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Moskw a i Prana
W i a r a ,  n ie  ty le  rząd u p ra sk ieg o ,  

ile s p o łe cz eń stw a  c z e ch o s ło w a ck ie g o  
w p o m o c  M o sk w y  w e w e n tu a ln e j  
z b r o jn e j  ro z g ry w ce  z T r z e c ią  R zeszą  
je s t  w p rost  z a d z iw ia ją ca .  Z aró w n o  
przygodni p rzy jezd n i  z R e p u b lik i  
n a d w e ł ta w s k ie j ,  j a k  i stali  k o r e s p o n ­
d en ci  pism  z a g ra n ic z n y c h  je d n o g ło ś ­
nie s tw ie rd z a ją ,  że t e j  f a n a t y c z n e j  
w iary  s p o łe czeń stw a  c z e c h o s ło w a c ­
k iego n ic  nie  zdołało  z a c h w ia ć .  O b ­
rzyd liw e p ro ce s y  s ta l in o w sk ie ,  k tó re  
tak  o b n iży ły  p res lig e  i zn a cze n ie  M o ­
sk w y  w  o cza ch  ca łeg o  św iata ,  w Cze­
c h o s ło w a c j i  n ie  w y w oła ły  ż a d n y c h  
M ięk szych  o d ru ch ó w  ; n ty s o w ie c k ie h .  
W  o c z a c h  p rz e c ię tn eg o  C zecha, „czło 
w ie k a  u l i c y "  ,a n a w et  in te lig en ta ,  
R o s ja  S o w : e c k a  p o z o s ta je  w ciąż  p o ­
tężnym  m o c a rs tw e m  i n iew z ru sz o n y m  
p rz y ja c ie le m  p a ń stw a  c z e c h o s ło w a c ­
kiego , k tó r y  na  w yp ad ek  a g r e s j i  ze 
s tro n y  T r z e c ie j  R zeszy  rzu ci  w o b r o ­
n ie  so ju s z n ic z k i  sw ą n iep rześc ig n io -  
n ą  f lo tę  p o w ietrzn ą .

T e g o  ro d z a ju  w ia ra  je s t  ła tw a  do 
w y t łu m a cz e n ia ,  a naw et zro zu m ien ia .  
Sp o śró d  sp rz y m ie rz e ń có w  i p r z y ja ­
c ió ł  R e p u b lik i  C z e c h o s ło w a c k ie j  w 
chw il i  o b e c n e j  R o s ja  S o w ie c k a  jest 
je d y n y m  p a ń stw em , k tó re  nie wywie 
ra na P ra g ę  żadnego n a c is k u  w k i e ­
ru n k u  u s tęp liw ośc i  w s to su n k u  do ż ą ­
dań N iem có w . Co w ię c e j  O i le  M osk- 
wa s o w ie c k a  o f ic ja ln a  w spraw ie  
s u d e ck ie j  s ta ra  się z a c h o w a ć  p e w ien  
u m ia r  i o g ra n icz a  się do po w ta rz an ia  
tego co  m ó w i P a ry ż  ( ja k  to o św ia d ­
czył L i tw in o w  w m a rc u  rb . :  . .Z SR R  
p ó jd z ie  za p rz y k ła d em  F r a n c j i  w o b ­
ronie  C z e c h o s ło w a c ji  i spełn i  swe zo 
b o w ią za n ie  s o ju s z n ic z e " ) ,  to M oskw a 
k o m in te rn o w s k a  idzie bez p o ró w n a ­
nia d a le j  i za p o śred n ic tw e m  c z e c h o ­
s ło w a c k ie j  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j  z a ­
leca P ra d z e  ja k  n a jh a r d z ie j  n ie p rz e ­
je d n a n ą  p o staw ę w s to s u n k u  do hen- 
le in awców.

J jez  p rzesad y  m o żn a  pow ied zieć , 
że k ie r o w a n y  z M o sk w y  k o m u n iz m  
cz e sk i  w sw y m  „ p a tr io ty z m ie "  p rz e ­
ś c ig n ą ł  w sz y stk ie  n a jb a r d z i e j  p ra w i­
cow e s tro n n ic tw a  c z e ch o s ło w a c k ie .  
A k tu a ln y  zaś wódz s ta l in o w c ó w  c ze ­
c h o s ło w a c k ic h  Gotwald od ch w il i  wy 
p ł jn i ę c i a  na  w id ow nię  p o li ty cz n ą  za­
g ad n ien ia  su d eck ieg o  s ta ł  się bez  p o ­
ró w n a n ia  w ię k sz y m  „ p a t r io t ą "  c z e ­
c h o s ło w a c k im  od p rez y d en ta  R ene- 
sza i p re m ie r a  Hodży. W s z y s tk ie  jeg o  
a r ty k u ły  w „ R u d e  P r a w o " ,  m o w y  w y ­
g łaszan e  na późnych w ie ca ch  itd idą 
po je d n e j  l in i i :  ż a d n y ch  k o m p r o m i ­
sów1, ż a d n y ch  ustępstw  fa s z y s to m  n ir  
m ie c k im ,  b r o n ić  in te g ra ln o ś c i  i n ie ­
zależności  R e p u b lik i  w szy stk im i s i ła ­
mi i ś ro d k a n ń .

A trzeba p am ię ta ć ,  że nie ty lk o  
sa m  G otw ald  działa w tym  duchu. 
Za G otw ald cm , t. j .  za s ta lin izm em  
c z e c h o s ło w a c k im  stoi ca ła  M oskw a 
k o m in te rn o w s k a ,  ca ły  w sp a n ia le  zor 
g a n iz o w a n y  i sp ra w n ie  d z ia ła ją cy  
a p a r a t  p ro p a g a n d o w y  K o m in tc rn u ,  
k tó r y  w sw e j  a k c j i  a n ly h en le in o w  
s k ie j  i a n ty h i t l e r o w s k ie j  n ie  je s t  w 
n iczy m  k r ę p o w a n y  w R e p u b lice  nad- 
w< łta w s k ie  j. T e n  w łaśn ie  a p a r a t  z 
d nia  na dzień gra na  u c z u c ia ch  p a t ­
r io ty c z n y c h  sp o łe czeń s tw a  c z e c h o s ło ­
w ack ieg o  i n a w o łu je  je  do n ie p rz e ­
je d n a n e j  w a lk i  z „w sze lk iego  ro d z a ju  
z d ra jc a m i  o jc z y z n y " .  „ P a r t ia  Helei- 
na —  c z t l a m y  w Nr 7 ce n tra ln e g o  
o rg a n u  K o n n n te r n u  „ K o m n n is l ic z e -  
s k i j  I n te r n a t i o n a l "  —  p a r t ia  zdró j 
có w  o jcz y z n y  p ro w o k u je  „ in c y d e n ty "  
a b y  s tw o rz y ć  pow ód do w o jn y .  W * 
o k r ę g a c h  su d e ck ic h  są  ro z p o w sz e c h ­
n ian e  u lo tk i ,  w k tó r y c h  m ów i się, że 
N iem cy  h i t le ro w s k ie  od p ierw szego 
d nia  ro z p o cz ę c ia  w o jn y  b ęd ą  t r a k t o ­
w ać N iem có w  su d e ck ich ,  j a k o  p o d ­
d an y ch  n ie m ie c k ic h ,  l f e n le in o w c y  z 
n ie c ie rp liw o ś c ią  o c z e k u ją  w ta rg n ię ­
t a  w o jsk  n ie m ie c k ic h " .

G z y ż  z t a k i m i  ,. z d r a j c a m i  o j c z \  z- 
'5y “ , „ f a s z y s t o w s k i m i  a g e n t a m i  H i t ­

le ra  n p .  itd m o żna  p e r t r a k to w a ć  i 
u d z ie la ć  im  ja k i c h k o l w i e k  s p e c ja l ­
n y c h  u p ra w n ie ń ?  A u tor  cy to w anego  
a i ty k u łu ,  w y b itn y  k o m u n is ta  c z e c h o ­
s ło w a ck i ,  iden, na  to p y ta n ie  od­
p o w ia d a  z c a łą  s ta n o w cz o ś c ią  p rze ­
cząco .  J e g o  zd an ie m , rząd  p ra s k i  p o ­
w in ien  z c a łą  b e z w z g lę d n o śc ią  s t łu ­
m ić  p o c z y n a n ia  „ z d ra jc ó w  o jc z y z n y " ,  
l a k  s a m o , j a k  w k r y ty c z n y c h  d n ia ch  
m a jo w y c h ,  k ie d y  „cz asow o b y ły  prze 
zw yciężon e  w szystk ie  w ew n ętrz n e  ta r  
c :a  i w a h a n ia ,  w y w o ła n e  co fn ię c ie m  
się przed  h i t le ro w s k im i  N iem ca m i 
p ra w eg o  sk rz y d ła  p a rt i i  ag ra r iu szó w , 
p o s ia d a ją c e g o  n a j l i c z n ie js z ą  r e p r e ­
z e n ta c ję  w rz ą d z ie "  —  „ca ły  naró d  
c z e c h o s ło w a c k i  m u si  s ta n ą ć  w zw ar- 

yeti s z ereg a ch  z b ro n ią  w rę k u  w 
o b ro n ie  w o ln o śc i  i o jcz y z n y  przed 
M il le re m " .

P rz y  czym  p ro p a g a n d a  k o m i n k r -  
r .ow ska nie  op uszcza  ż a d n e j  o k a z j i ,  
by  n ic  p r z y p o m n ie ć  społeczeństw u

c-renr? nn H ?. 2 )
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TRUDNOŚCI MEDIACJI.
PRAGA, (Pat). Jak wiadomo, w sooo- 

tę  powrócił z Londynu A»hton Gwaikin i 
od tej pory daje się zauważyć ożywienie 
działalności misji lorda Runcimana. Odra 
zu w sobotę udał się Ashton Gwatkir na 
zamek ks. Hohemohego, gdzie odbyło 
się spotkanie Ashton Gwatkina z Hen- 
leinem, podczas którego Henlein został 
poinformowany o stanowisku Londynu. 
Ponieważ rozmowa fa nie doprowadziła 
do porozumienia, Ashton Gwatkin zapro  
sił na popołudnie lorda Runcimana, Roz­
mowa lorda Runcimana * tłenleinem rów. 
njeż, jak twierdzą w K o ła c h  politycznych 
nie dała pożądanych wyników

PRAGa , (Pat). Sekretariat misji lorda 
Runcimana komunikuje: lord Runciman
przyjął wczoraj o  godz. 11 posła Kundta, 
szefa delegacji partii ni°mieeko-sudec- 
kiej do rokowań z rządem.

Ashton Gwatkin udał się do Marian- 
ske Łazne (M arientad), gdzie odbył kon

Chińczycy użyli pazhw trujących
T O K IO , (P a t) . A g e n c ja  D o m ei d o­

n o s i, iż  w o js k a  c h iń s k ie  w y c o fu ją c  się  
i . L iu a n . w  ś ro d k o w e j cz ę śc i p ro w in ­

c j i  A n liw ei, sto so w ały  gazy tr u ją c e  
p rz e c iw k o  Ś c ig a ją cy m  je  w o jsk o m  
ja p o ń s k im .

NFAPOL (Pat) Obserwatorium sejs­
mograficzne na Wezuwiuszu komunikuje, 
że wczoraj o godz. 21 nastąpii wylew la 
wy z krateru Wezuwiusza. Lawa ścieka 
po północnej stronie wulkanu strumie­
niem szerokości około 200 m. z szybkoś 
cią 200 metrów na godzinę. Lawa rozie

wa się coraz szerzej, nie zagraża Jednak 
okolicznym miejscowościom.

Nalaży zaznaczyć, te  poziom lawy w 
kraterze poam ósł się gwałtownie ,a na 
stępnie opadł tak, te  wylew lawy był 
nieznaczny.

Japonię n a w o z i ł  znuw  olbrzymi ta fu n
Withfcr szalał z szybkością 500 km. na godzinę

TOKIO, (Pat). W czoraj nad Japonią 
szalał tajfun najgwałtowniejszy od r. 1905. 
Tajłun przeszedł nad Tokio, Jokohamą i 
całą wschodnią połacią laponii. Strały 
materialne, zwłaszcza jeśli chodzi o uro 
dzaje są olbrzymie. Szybkość wiatru do­
chodziła do 500 km na godzinę. Rzeki 
gwałtownie przybrały.

Tajfunowi towarzyszył ulewny deszcz. 
Część Tokio tonie w ciemnościach. Sto 
domów na przedmieściu Tukio Omorl 
stoi pod wodą, ponieważ wszystkie rze­
ki wezbrały z powodu ulewnych desz­
czów. Również pozbawiona jest światła

Jokohama z powodu uszkodzenia elektro  
wni. Szybkość wiatru w Jokohamie docho 
dziła do 31 m na sekundę, zaś w Tokio 
do 22 m. 200 domów stoi pod wodą wm. 
Kameido w pobliżu stojicy. Straty mate­
rialne są bardzo wielkie. Dotychczas nie 
ma wiadomości o ofiarach ludzkich.

Ośrodek tajfunu minął Tokio, przesu 
wając się w kierunku północnym.

Podkreślają zbieg 1 okoliczności, że 
klęska tajfunu nawiedziła Japonię w 15 
rocznicę trzęsien ia  zie ni, które w r. 1?23 
zniszczyła Tokio i Jokahainę.

ferencję z Henleinem. Ashton Gwatkin 
wraca do Pragi dziś wieczór.

Lord Runciman przyjął o godz 15,30 
p. Zajceka, przedstawiciela hiemleckiej 
paitH chrześcijańsko - społecznej.

g a b in e t  p r a s k i o b r a d u je .
PRAGA, (Pat). Dwugodzinne posit 

dzenie politycznego komitetu rady mini 
strów we wtorek poświęcone było nowej 
sytuacji, która została w /tw orzona w cią 
gu ostatnich 24 godzin. W ieczoiem  posz­
czególni ministrowie zostali przyjęci 
przez prezydenta Benesza celem zrefero 
wania mu sytuacji. W  ciągu całego dnia 
komitet ministrów znajdował się w kon­
takcie telefonicznym z poselstwem cze­
skim w Londynie.

W czoiaj odbywał się dalszy ciąg 
oorad.

PARYŻ PESYMISTYCZNY.
PARYŻ, (Pat) Paryskie koła polityci 

ne oczekują z najwyższym zainteresowa-

Z son ostatniego syna 
Adama Mickiewicza

P A R Y Ż . (P a t.)  W  P a ry ż u  zm arł 
o s ta tn i z sy n ó w  w ieszcza  n aro d o w eg o  
A dam a M ick ie w icz a , Jó z e f  M ick ie ­
w icz , w w iek u  8 8  la t . Z m a rły  b ył 
p rzez d łu gie  la ta  u rzęd n ik ie m  Assi- 
s ta n c e  P u b iiq u e  i ży ł ze s k ro m n e j 
e m e ry tu ry  rząd u  p o lsk ie g o .

P o g rzeh  ś. p. Jó z e fa  M ick ie w icza  
odbył się  n a  cm e n ta rz u  w Iv ry  pod 
P a ry ż em  w o b e cn o śc i p rze d staw ic ie li 
P o lo n ii P a r y s k ie j.  N ieo b ecn eg o  w P a  
ryżu a m b a sa d o ra  Ił P . re p re ze n to w ał 
s e k re ta rz  am b a sa d y  p. W ie ru sz -K o  
w alsk i, k ió r y  z lo zy ł w ien iec  na  g ro ­
b ie  z m a rłe g o .

Telegram P. Prê enta Rjpliie] 
do Vró cwel Holandii

W A R S Z A W A . (Pat.] P a n  P re z y ­
d en t R. P . p rze s ła ł  J e j  K ró le w s k ie j  
M ośęi kró low ej'  H ola n d ii  n a s tę p u ją c y  
te le g ra m :

PARYŻ. (Pat.) Mimo bezwzględnego suk­
cesu moralnego premiera Daladier‘a. który, 
korzystając z poparcia całego społeczeństwa, 
zdołał przeprowadzić swoje postulały zwięk 
szenia czasu pracy, czego wyi azom stj uch­
walone na ostatnim posiedzeniu Rady Mini­
strów dekrety, skrajna lewica, to znaczy ko­
muniści i koła syndykalistyczne, nie zre­
zygnowały ze swej gry podjazdowej prze­
cin ko  rządowi. Uchwalony w środę dekret, 
przedłużający czas pracy w przemyśle, pra- 

ijąeyin dla obrony narodowej, do 48 go­
dzin, a nawet ponad 48 godzin tygodniowo 
oraz przedłużający czas pracy w rz< m 
prywatnym do 44 godzin, wywołał całą fa! ■ 
nowych ataków na rząd. Kom n.usbezna 
„Huinanite" zamieszcza na całej sfron.e 
wielkimi literami oświadczenie: iż premier 
Duladier powziął nielegalne postanowienie 

Niepol „jąeą aktywność wykazują przed* 
wszystkim kola syndykalistyczne. Unia 
Związków Zawodowych okręgu paryskiego, 
opanowana całkowicie przez komunistów 
zdecydowała się na rozpoczęcie na wielką 
skalę zakrojonej akcji protestacyjnej prze­
ciwko uchwalonemu dekretowi. Na piątek

zwołana została w Paryżu nti placu De La 
Natiou wielka robotnicza m anifestacja pro­
testacyjna. Jednocześnie Unia Związków Za 
wodowyeh Okręgu Paryskiego wystąpiła do 
naczelnych władz Generalnej Koufederucji 
Pracy z wnioskiem, by w piątek odbyły się 
masowe protesty robotnicze na terenie całej 
F ra n c ji. Tego rodzaju akc ja  kół syndykaii 
stycznych wywołuje niepokojący ferment w 
kolach robotniczych. N ajlepiej sytuowani 
materialnie metalowcy, zorganizowani w 
potężnym syndykacie, w odezwie, podanej 
do publicznej wiadomości ,oświadczyli, ii 
nic będą w ogóle stosować się do postano­
wień powyższego dekretu.

Aczkolwiek akcja  komunistów i czynni­
ków syndykalistycznyeli, swiadeząca przede 
wszystkim o całkowitym zerwaniu wszelkich 
niei porozumienia między rządzącym stron­
nictwem radykałów a lewicą Frontu Ludo­
wego, nie może wywołać w obecnej chwili 
kryzysu rządowego, to jednak podtrzymuje 
w kraju  stan niepokoju, a przede wszystkim 
udaremnia uzyskanie natychmiastowych re ­
zultatów, o ile cliodzi o zwiększenie pro­
dukcji.

„Z  o k a z ji  4 0  ro cz n icy  p ełn eg o  
ch w a ły  p a n o w a n ia , p ro szę  W a sz ą  K ro  
lew sk ą  M ość o p rz y ję c ie  ja k  n a jg o ­
rę tsz y ch  ży czeń  sz cz ęśc ia  o so b isteg o , 
sz cz ęśc ia  D o sto jn e g o  D om u  P a n u ją ­
cego oraz  p o m y śln o śc i fila  k r a jó w __
W a s z e j K ró le w s k ie j M o śc i" .

P. Prptnier u P. Prezydenta
W A R S Z A W A . (Pat.) P a n  P r e z y ­

dent R z e cz y p o s p o l i te j  p r z y ją ł  w dniu 
w cz o ra js z y m  p a n a  p rezesa  R ad y  Mi 
n is tro w  gen. S ta w o j-S k ła d k o w s k ie g o ,  
k tó ry  p o in fo rm o w a ł  P a n a  P rez y d e n ta  
o b ie ż ą c y c h  p r a c a c h  rządu.

M arsz. R ^ z - Ś m ! g ły
obywatelem honorowym  

gminy na Wołyniu
W ARSZAWA. (Pat.) Pan  Marszałek Smig- 

ly-Rydz p rzychyla jąc  się do prośby Rady 
Gminnej gminy Łanowce, powiatu krzem ie­
nieckiego, w województwie wołyńskim wy­
raził zgndę na przyjęcie o b yw aM stw a ho­
norowego te j  gminy.

Pr@7Vdium 07.N
u.wicerrrem. Kwiatkowskiego

W ARSZAW A, (Pal). Pan w iceprem ier 
Kwiatkowski przyją* w dmu 31 sierpnia 
br. Prezydium Rady Naczelnej Obozu Zje 
dnoczenia Narodowego z szsfem OZN 
gen. St. Skwarczyńskim na czele, W  c ią ­
gu półtora godzinnej konferencji omówio 
na została polityka rządu w spraw ie cen 
z h n ż a

nlem na ocfpowjedż Niemców sudeckich 
v.oLec nowych propozycyj rzędu praskie 
go. W  kołach tych mimo oficjalnie pod­
trzymywanego optymizmu, nie wierzy 
się, by partia Henleina zdecydowała się 
przyjąć ostatnie propozycje rządu pra­
skiego. Propozycje te , których treść jest 
uirzym.ir.a w całkowitej dyskrecji, a któ 
re, jak tylko wiadomo z ogólnych relacyj 
pracy, przewidywać mają nowy podział 
terytorialny Czechosłowacji na kantony, 
nie są uważane w debrze poinformowa­
nych kołach dyplomatycznych Paryża za 
ostatni możliwy kres ustępstw, na które 
mógłby pójść rząd praski.

PEWNE USPOKOJENIE W NIEMCZECH.
BERLIN, (Pat). Wczorajsza prasa nie­

miecka daje wvraz spokojniejszej ocenie  
sprrwy czeskiej. Na uspokojenie wpłynę­
ły wiadomości nadchodzące z Londynu o 
posiedzeniu wczorajszym gabinetu an­
gielskiego crat. wyczekiwanie na powrót 
ambasador? Hendersona. W  Be-lin!e od 
nosi się p^zy tym w nzenje, że kryzys zna 
lazł się obecnie w stani zawieszenia, a 
|ego punkt ciężkości przeniósł się ’ponow 
nie do Pragi. Treść nowej propozycji cze 
skiej, oświadczają w Berlinie, zadecydu­
je o delszvm biegu wypadków. Damnic 
many projekt kantor.ainego ustroju Cze 
chosłowaeji spotyka się z zastrzeżeniami, 
że przy tego ro d za ju  podziale Czecho­
słowacji musiałyby bezwzględnie pow­
itać kantony czysto narodowościowe, 
umożliwiając poszc7eqółnvm narodowoś­
ciom swooedny samorząd.

Obok tych uspakaiących wiadomości 
nie brak jednak pesymistycznych depesz 
nadchodzących z Pragi.

a MBASa DOR ANO.E .SKI W  PERLINIE
m a  Śc is ł e  in s t r u k c je .

LONDYN, (Pat). Ambasador Hender­
son o godz. 13.15 udał się do Berlina sa 
molotem holenderskiej linii lotniczej.

W  oficjalnych kołach stwierdzają, iż 
Henderson powraca do Berlina w pełni 
obznajmiony w najdrobniejszych szcze­
gółach (tę stanów rkiein rządu brytyjskie­
go.

Wiadomości, jakoby ambasador Hen 
derson wiózł z sobą notę rządu brytyj­
skiego dc rząau niemieckiego, lub jako­
by Chamberlain za jego pośrednictwem  
wystał list osobisty do kancejrza Hlilera 
spotykają się z zaprzeczeniem w ko*acli 
otlciałnych, które nazywają je carkowicie 
pozbawionymi podstaw.

NOWYCH PROPOZYCYJ NIE BYŁOt 
PRAGA, (Pat). Biurc. prasowe SDP ko- 

munikuie, że wczorajsze posiedzenie sta­
łe; delegacji SDP do rokowań z rządem 
poświęcone było wyłącznie dyskusji na 
tem at fałszywych wiadomości prasy za 
granicznej i krajowej na temat rokowań 
Delegacja stw ierdza, że od paru dni sy­
stematycznie kolportowane są wiaaomoś 
ci, jakoby SDP nie zajęła żaanego Kon­
kretnego stanowiska w stosunku do tzw. 
trzeciego projektu rządowego W związ­
ku z tym SDP stwierdza, że do dnia dzi­
siejszego od rządu czechosłowackiego 
oprocz znanych projektów statutu naro­
dowościowego, ustawy językowej i usfa 
wy o samorządzie nie otrzymała żadnego 
nowego projektu.

INCYDENT GRANICZNY.
BERLIN. (Pat). Niemieckie biuro infor 

mscyjraa donosi z Oelsen (Saksonia), że 
czescy strażnicy graniczni ostrzeiali wczo 
raj zrana około godz. 7 przy kamieniu 
granicznym 7/5 niemieckiego celnika 
Gerlacha. Gerlach zdołał się na czas 
schronić, dzięki czemu uszedł śmierci.

DZlS LUB JUTRO HENLEIN ODPOWIE.
L O N D Y N . (P a t .)  Do L o n d y n u  n a ­

d esz ła  w ia d o m o ść , że H e n le in  ośw iad  
cz y ć  m ia ł, iż  u d zieli od pow ied zi na 
now e p ro p o z y c je  cz e sk ie  wr czw ar­
te k  lu b  n a jp ó ź n ie j f t  p ią te k  p rzed  p o­
łu d n ie m . O d p ow ied zi s w e j H en le in  u- 
d zielie  m a ró w n o cz e śn ie  rząd ow i cze­
ch o s ło w a ck ie m u  i lo rd o w i R tm cim a- 
uow i.
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Zgjti ś.r, nrrf. 
K a z i m i e r z a  S zu lc a
W A R S Z A W A . (Pat.)  W  W a r s z a ­

wie z m a r ł  ś. p. K a z im ie rz  Szulc ,  d o­
c e n t  S z k o ły  G łó w n e j  G o sp o d ars tw a  
W i e js k i e g o  i P o l i te c h n ik i  W a r s z a w ­
s k ie j ,  za łożycie l  i k ie ro w n ik  Z a k ła d u  
M eteoro lo g ii  i K l im a to lo g i i  S . G. G. 
W .  -  ' '  ■ - * '  —

D s p e s z a  i a *.
So b . nacz. W ł. Zawistowskie g j

WARSZAWA, (Pat). Prezydium Pol- 
#i;iej Akademii Literatury wysłało na 
ręce p. d» Władysława Zawistowskiego, 
naczelnika wydziału sztuki ministersl wa 
WR. i OP., który z dniem 1 września br. 
przechodzi na inne stanowisko depeszą 
następującej treści:
Pr. Władysław Zawistowski

Naczelnik Wydziału Sztuki min WR.
i O P.

W  związku z ustąpieniem Pana z dniem 
dzisiejszym *e  stanowiska naczelnika 
wydziału sztuki w ministerstwie WR. I 
OP. Prezydium Polskiej Akademii Litera 
tury składa Panu wyrazy serdecznego go 
dziękowania ra owocną i pełną poświę­
cenia p racę dla >bra sztuki polskiej

Polska Akaaemia Literatury przecho­
wa w pamięci fakt, że powstanie Akada 
mii przypadało na okres Pańskiej działał 
ności
Sekretarz generalny J. Kaden Bandrowskj 

W iceprezes L. Staff 
Prezes W  Sieroszewski

OJjrawa kierowników 
s ł u ż b y  m l o d y r h  C«.7.M.

WARSZAWA, (Pat). W  dn. 31 sierp­
nia odbyta się w Warszawie odprawa kie 
równików oicręgowych Służby Mtodych 
OZN, zwołana przez przew odniczącego 
Służby M łodych m ajora dypi Edmunda 
Ga lin a ta. Na odprawę przybyło 14 k ie ­
rowników okręgowych i 2 kierowników 
podokręgow . Zagaił odprawę zastępca 
oddziału spraw młodzieży OZN. mgr, Ja­
nusz Makowski, który też w ygłosił refe 
rat polityczny o aktualnych zagadnie­
niach pohtyki wewnętrznej i zagranicz­
ne5. Z kolei omówiono wyniki le tn ie j ak­
cji obozow ej SłuŻDy M łodych oraz pian 
działalności Służby M ioo/ch w okresie  
jesiennym . Kierownicy poszczególnych 
okręgów  złożyli sprawozdania ze swych 
dotychczasowych prac oraz przedstawili 
projekty działalności na najbliższą przy­
szłość, otrzymując instrukcje centrali 
Słuchy M łodych, Ogó»ne wytyczne pracy 
ustalił m ajor GaRnat. W  godzinach pOpo 
ludniowycn major Gatinaf omówił akcję 
przysposobienia zaw odow o-gospodarcze 
go, jaką podejm ie niebawem na szeroką 
skalę Słj-żba M łodych j  udzielił w te j 
sp ra w i szczegółowych instrukcyj. O dpra 
wa wykazała, i e  prace Służby M łodych 
rozwijają się  na wszystkich ty   -h po­
m yślnie

Powrót LinObsrgiia 
z Moskwy

BUKARESZT, (Pat). Płk. Lindbergh w 
towarzystwie małżonki wylądował wczo- 
rat popołudniu na lotnisku w Cluj wra­
cając x Moskwy Płk Lindbergh odlatuje 
dzjś w kierunku Pragi.

M  ś d n t t  U l g o  a i i
i ł i e i c ż  J a p o n i i  n a  S t a r t ó w  Z  j e d l i  o c z o n u c  A

TOKIO. (Pat.) Minister Spr. Zagr. Ugakl 
przesiał na ręce inibasadora SL Zjednoczo­
nych lózefu C  Grew następującą notę w 
odpowiedzi na notę amerykańską z .dnia 20 
sierpnia, dotycząca protestu rządu amery­
kańskiego przeciwko atakowi w dniu 24 
sierpnia w pobliżu Maeao, dokonanemu 
przez .japońskie samoloty na handlowy sa­
molot, należący do „Chtna National Avia- 
tion Corporation14, następstwem którego by­
ło całkowite zniszczenie tego samolotu orai 
śmierć pewnej liczby pasażerów.

Nota podkreśla, ic  Incydent został spo­
wodowany przez samolot chińskiego towa­
rzystwa komunikacyjnego, który w strefie 
operacyj japońskich zachowywał się w spo­
sób, który wywoiał podejrzenie, iż jest to 
chiński samolot wojskowy.

Nota wyraża ubolewanie, tż następstw-m  
tego ataku było narażenie na niebezpieczeń­
stwo życia obywatela amerykańskiego, który 
Jak okazało się, byt pilotem samolotu oraz 
śmierć 1 rany pasażerów i załogi.

Do noty został dołączony następujący 
raport:

„W  godzinach porannych 24 sierpnia 5 
wodnopłalowców japońskich, lecących w 
kierunku kolei Kanton —  Hankou nieocze­
kiwanie spostrzegło ponad wyspą Cziauiao 
samolot ber specjalnych znaków rozpoznaw 
czych, lecący w kierunku zachodnim na wy 
sokości mtr. Była godz. 0 min. 30 kie­
dy wodnopłatowce japoński? postanowiły 
zbliżyć się do samololn, by wyjaśnić Jego 
przynależność. Wieikl samolot, który spo­
strzeżono, nagle zmienił kierunek i poleciał 
aa północny zachód z całą szybkością, kry­
jąc się w chmurach. Piloci amerykańscy wi­
dząc ociekający samolot opierając się na 
swych dawnych doświadczeniach przyszli 
do wniosku, iż jest to samolot nieprzyjaciel­
ski, który zamierzał albo zaatakować nasze 
okręty wojenne. lub też leciał w celach wy- 

» wiadowczych. Wodnonłatowce japońskie za 
Jęły wobec tego stanowisko zaczepne. Dwa 
samoloty unosiły się poaad chmurami, a trzy 
Inne leciały poniżej chmur. W krótce samo­
loty znajdujące się ponad chmurami spo­
strzegły samolot, który nraiy za samolol 
nieprzyjacielski i zaatakowały go. Samolol 
oddalał się w dalszym ciągu, korzystając » 
zachmurzenia ale ścigany przez naszą es 
kadrę w końcn wodował na rzece, po po­
łudniowej stronie tfelty, w miejscu znajdn 
Jącym się o 18 km na zaelińd od Hnngmen- 
ezikau. Prze* cały czas od chwili “postrze- 
tema samolotu do chwili lądowania, samo­

loty japońskie znajdowały się z tyłu samo­
lotu ,który brały n  aparat nieprzyjacielski 
W chwili gdy samolot icn wylądował, japoń 
skle wodnopłatowce obniżyły swój lot, by 
lepiej stwierdzić jego charakter. Gdy tylko 
powstała wątnliwość eo do typu samolotu, 
wodnopłatowce japońskie przerwały atak. 
Przez krótką tylko chwilę, dopóki1 trwała 
jeszcze wątpliwość, część załogi samolotów 
japońskich kontynuowała natarcie,' które

jednakże niezwłocznie potem przerwano. 
Samjloty jopońskie ognlżyły swój lot do 20 
mtr ponad poziom wody, stwierdziły przy 
tym, iż samolot, który wylądował był pasa­
żerskim samolotem typu „Douglas14. Posia­
da! on jedynie na prawym skrzydle i po pra 
wej stronie k tdlubn napis w języku chiń­
skim, stwierdzający, iż był to aparat pocz­
towy. Samoloty japońskie oddaliły się nic 
strzel ljącA

N *  znaik protestu
Japonia wycofuje swyrch obywateli z koncesji brytyjskiej 

i francuskiej w Tientsmie
TOKIO, (Pat) Agencja Domei donosi, iż | 

wszyscy Japończycy zamieszkujący na tere­
nie brytyjskiej 1 francuskiej koncesji w Ti- 

ntsinie otrzymali rozkaz opuszczenia icb 
na znak protestu przeciwko stanowisku bry 
tyjskich i francuskich władz koncesyjnych, 
które stale odmawiały współpracy z Japoń  
czykami, mającej na celu utrzymanie ładu 1 
spokoju. Władze koncesyjne brytyjskie i 
francuskie —  jak twierdzi agencja Domei —  
nic tylko nie współdziałały z władzami ja­
pońskimi, ale nawet utrudniały handlowe 
tranzakcje.

W  rezultacie koncerie te stały się ośrod 
kicm działalności antyjapońskiej. Wobec te­
go władze japońskie w T L .it dnie postano­
wiły wycofać swych obywateli z wymienio­
nych konce.syj w ciąga 15 dni.

Liczba obywateli japońskich, mieszkają­
cych w brytyjsaiej Concesjl w Tinislnie wy­
nosi 339, w tej liczbie 8 Koreańczyków. We 
francuskiej koncesji mieszka 1113 Japońezy  
fców, w tej liczbie 102 Koreańczyków.

Wszystkie firmy japońskie i bai.ki roz­
wijające swą działalność na terenie obu kon 
cesyj bęńą zamanięte.

KozfłźwIeW miedzy Akcją Kato(i:ką 
a parłfą faszystowską

RZYM, (Pat). Przed kilku dniami Pa­
pież, przemawiając do pielgrzymów w 
Bergam o, wspomniał o trudnej sytuacji 
m iejscow ego biskupa oraz o ciężkim po 
łożeniu piisma „Echo di B ergsu io".

Sprawą tą zajmuje się  wczorajszy ,,Re 
gim e Fascista", sLwierdzając, że słowa Pa 
pieża, w ygłoszone zostały po zawarciu 
porozumienia pomiędzy akcją kaitol!cką 
z partią faszystowską oraz ze na czele 
„Echo di B ergam o" stoi ksiądz, który 
dawniej należał do partii, zwałczającei fa

szyzm j  k tó reg o  działalność prasowa wy 
wołała ostatnio energiczny protest miejs 
cow ej fedei.acji faszystowskiej. „Reginie 
Fascista" zauważa, że stosunki w B erga- 
mo usprawiedliwiają wątpliwości pisma 
co do możliwości wykonywani a porozu- 
rrrenia, zawartego pomiędzy akcją kafo 
lioką ■ Dartią.

C a STFL GANDOLFO, (Pat). Papież 
przyjął na prywatnej audiencji biskupa 
Bergam o.

Wszystkie ataki hfszoeftskith wojsk 
rządowych odparteH-WOTł I

SALAMANKA (Pat). Komunikat urzę- ] poszczególnych oddziałów na froncie nie
.... Aa ułAfrlra ham KI.siwM w * T acriu  Ż3dnG im is n u  MIar\iTulai*!al urdowy don«sl, że wojska gen. France w 

ciągu drtia wczOraisŁeęo odparły wszyst 
kie ataki nieprzyiacieiskle, a w sytuacji

W U N O W I L N O

IV Tareii Północne w Wilnie
o d  1 7  w r c e i r i l a  d o  2  p a ł d a r l o r n l k a  1 f * 3 F  r«

Eksponaty Przemysłu i Handlu, Rolnictwa - Rznm ior'a, 
Wystawa higieny i zdiowia, Wystawa hodowlana* a) konie. 
d) drób, c) zwierzeta futerkowe, Pokaz i zakup kom dla woj­

ska, „ L u n a -P a rk \ Imprezy rozrywkowe.
T e re n  7 ha . Ostatnie Targi zwiedziło przeszło 150.“00 o tó b .
Karty uczestnictwa dta zw iedzanych  upoważnlalące do 75%-e| zniżki kolejowa] 
. cenie 7 JO zb; —  na wo1 W leńskle Ltde I G od n e 1 40 zł — do n abyca  

•V B iu rz* T a rg ó w  P ó łn o c n y c h , W iln o, u l. L e g io n ó w  t - a ,  w godz. 9 — i 
1 18— 19, telefon 28 03 1 „r Oddziałach .u r b s u - 4.

: A C f e U i d  . a t a n i
w  procesie o k rw a w e  zajścia 1-inajow e w  Kielcach

KIELCE, iraf.ii W  drugim dniu procesu 
o krwawe aajścla 1-majowe w Kielcach 
świadkowie ubrouy si alf się, wyrobić ailbl 
oskarżonych, zeznając, że po wzajemnyeb 
wrogich okrzykach rzucono z balkonu Stron 
nlcłwa Narodowego ulotki i wtedy tłum ob- 
rzucD kamieniami lokal strondictwa oraz 
znajdujących *tę lam członków, którzy te 
same kamienic rzucali na uczestników po 
cliodn I tłum stojący przed lokalem. Wywią 
zała się wskutek tego wzajemna bójka. Na­
stępnie z tłumu padiy strzały, a w chwilę 
później na miejscu zajść zjawił się oddział 
policji i przywrócił porządek.

W  dniu wczorajszym pierwszy zeznawał 
św. Pietrzykowski, urzędnik ubezpieczalnl 
spoi. świadek słyszał, jak obok lokalu Sir. 
Nar. wznoszono okrzyki antypaństwowe. 
Gdy polewa nczestników minęła lokal, ze 
środka pochodu odłączyła się grupa osób, 
która obrzuciła lokal stronnictwa kamienia­
mi. Następnie kilka usob z tej grupy zaata­
kowało kamieniami i laskami podkomisarza 
Zdankiewicza i wywiadowców. W grupie 
atakujących świadek zauważył również luź­
no grupę wyrostków żvdowskich, obrzucają­
cą policję kamieniami.

Najciekawsze zeznanie w dniu wczoraj­
szym złoży] św. Duda, członek Sti Naród., 
oświadczając, żc gdy pod naporcm tłumu 
brama została wyważona i gdy manifestanci 
zaczęli wdzierać się na górę, gdzie mieścił 
się lokal Stronnictwa Narodowego, wówczas

stanął na klatce schodowej ze straszakiem  
w ręku, krzycząc: „Cofnąć się bo będę strze 
lał4”. Duda wystrzelił 5-krotnie, wskutek cze 
go część atakujących położyła się r  « scho­
dach, a kliku, mimo strzałów, napierało w 
dalszym ciągu na lokal, usiłując wtargnąć 
do wnętrza. Świadek wówcza. cofnął się I 
przed drzwiami lokalu uderzył j-dnego z 
nacierających laską w głowę, a sam otrzy­
mał cios od osk. Nowaka, po czym zalał się 
krwią i resztkami sił zdaiai schronić się do 
lokalu, unikając dalszych ciosów.

Po zeznaniach św. Dudy nastąpiła przer­
wa, po czym zeznawali świadkowie obrony.

Jako pierwszy zeznawał świadek Stani" 
law Karpiński, b. poseł PPS i przewodni­
czący Komitetu Okręgowego PPS w Kiel­
cach. Świadek już od lal 15 rok rocznie w 
dniu 1 maja wygłasza! na Plaeu Wolności 
przemówienia polityczne. Nigdy spokój nie 
został zamącony, gdyż nic było nigdy pro­
wokacji ze strony innych stronnictw poli­
tycznych. W  roku bieżącym stroną prowo- 
kacyjuą bvlo Stronnictwo Narodowe- które 
przez wygwizdanie pochodu PPS, kroczące­
go ze sztandarami i rozrzucenie obraźliwjch  
ulotek dato powód do reakcji.

Pozostali świadkowie nie ciekawego do 
sprawy nie wnieśli. Na tym przewodniczący 
zutnknał przewód sądowy.

W e środę o godz. 16 Sąd ogłosił wyrok, 
aa mocy którego zostali skazani: W ojciech

Kozera, porządkowy milicji PPS na S lała
więzienia, Józef Pyk, porządkowy milicji 
PPS na 2 iata więzienia, Józef Nowak, fco- 
men lani straży porzą Ikowej na 1 i pół roku 
więzienia, Szullm Mauer na 1 ł pól roku 
więzienia, Władysław Piwowar, członek mi­
licji PPS na 14 mieslęcly więzienia, Plnkus 
Mauer na 1 rok więzienia. Następnych 5 
oskarżonych Stanlsiawa Zielińskiego, Igna­
cego Zynera, Władysława Fiuka, Chaima 
Kuperbergu i Józefa Kowalewskiego po 10 
miesięcy więzienia każdego, oskarżonych: 
Władysława Romańca, Moszka Kirszcucwaj- 
ga i Władysława Znojka po 8 miesięcy wią 
zicnia każdego. Jedynie Władysławowi Znój 
cc Sąd zawiesił wykonanie kary na przeciąg 
lat 3 z uwagi na lo, że przyznał się on całko 
wicie do winy. 5 oskarżonych Sąd uniewin­
nił. Skazanym zaliczony został areszt pre- 
vw ncyjny.

W motywach wyroku Sąd podkreślił, że 
wina oskarżonych, biorących udział w na­
padzie na lokal stronnictwa i członków 
Stronnictwa Narodowego została zeznaniami 
świadków udowodniona. Biorąc pod uwagę 
wzburzenie tłumu, spowodowane śmiercią 
Kazimierza Tomczyka oraz inne okolicznoś­
ci łagodzące Sąd zastosował względem os­
karżonych łagodny wymiar kary, ponadto 
Sąd podniósł, że wymierzył najwyższy wy­
miar kary funkcjonariuszom milicji porząd­
kowej PPS, gdyż w przeciwieństwie do swo­
ich obowiązków byli oni najwięcej agresyw­
ni podczas zajść. ..

zaszły ładne zmiany. Nieprzyjaciel w 
czasie kilkakrotnych ataków w ciągu 
dnia wczorajszego stracił 1500 ludzi, w 
czym 3AQ wziętych do niewoli przez woj 
•d-a r - -n. Franco. Lotnictwo stoczyło kii 
Kł walk, w czasie których strącone zosta 
ły cztery  samoloty rządowe. W  nocy na 
29 sierpnia eskadra ciężkich samolotów  
zbombardowała fabrykę materiału wojen 
nego w San Fellu. Ogień rządowych b ałe  
tył przeciwlotniczych nie zdołał przesz 
kodzić lomictw i gen. Franco w w yko-a  
nłu nalotu.

Kronika telegraficzna
—  Wyspy Filipińskie nawiedziło sił 

ne frzesłewte ziemi które trwało z przer­
wami w ciągu 5 i pół godzin. Szkody wy 
rządzone przez katastrofę są bardzo duze.

—  MussołinL pułoiyl pierwszy kamień 
pod omach ministerstw;* Afryki włoskiej, 
który wzniesiony zostanie w Rzym‘e u 
zbiegu alei Archec logicznej i ul. Awen- 
tyńskiei. Budynek ten utrzymany będzie 
w stylu zupełnie nowoczesnym I zawie­
rać  pędzie 1130 pokoi oraz  20 salonów 
recepcyjnych.

—  W czoraj wieczorem przeszła nad 
Czechosłowacją, w szczególności nad Pra 
•gą, gwałtowna burza, powodując częścią 
we wylewy rzek W  okolicach nr, Frydlant 
piorun poranił dwie kobiety , .edna z 
nich została zabita na miejscu.

—  W  północno-wschodniej części Ko­
rei nastąpiło w okolicy miejscowości Kai 
rr "1 zasypanie baraku robotniczego.
skutkiem obsunięcia ziemi. W  katastrofie 
znalazło śm ierć 66 rob ogników. Jedynie 
3 zdołało ujść z żyeiam.

i Ą

Akty terroru w sa?!lżaku 
Ateksandretty

STAMBUŁ, (Pat). Jak  donosi prasa, b.in- 
dyci arabscy przekrocz; ll ostatnio granicę 
syryjsko - hatajską i zaatakowali 't >L Aj- 
randzi 1 Yenikoy, w Sand oku Alcksandrct- 
ty. Napastnicy spalili Szs-ść domów, należą­
cych do Turków, oraz zamordowali młodego 
Turka, Arifa, ze wsi Uzunkelli.

Na czele band tych znajduje się słynny 
zbój Abdurrezak.

P9Ze£33nie poiła
łotewskiego

WARSZAWA, (Pat). W czora j w sałł 
klubu urzędn: k ó v  polskiej służby zagra 
nicznej odbyło się  z inicjatywy towarzy 
łtwa polsko-łotew skiego pożegnanie 
ustępującego z Warszawy posła Łotwy 
dr. M. Valtersa.

Podczas pożegnania do p min. Val- 
tersa i je g o  małżonki wygłosili miłe, p eł­
ne uznania dia ich działalności, przemó­
wienia prezes towarzystwa sen. Beczko- 
wlcz i rektor p ro ł. Autontew.cz. O dpo­
wiedział jm w dłuższym przemówieniu p, 
Yalters.

Transpirt wycli WlocMw
w H ijzpaoii

NEAPOL, (FM), do portu tutejszego 
wszedł statek szpitalny „G raaisca", przy 
wożąc z Hiszpani* 60 oficerów, 68 pedofi 
cerów i 547 rannych szeregow ców  W  
p o rcie  zgotow ano przybywającym uro­
czyste powitanie.

1 9  l is t a  n o ie s iy c n
RZYM, (P ił). Opublikow ano 19 listę 

legionistów  włoskich poległych w Hisz­
panii. Lista ta dotyczy zabitych w czaMe 
ataku nć A lbentosa i Barraca? i zawiera 
607 nazwisk.

„ K a n c l e r z  p r a w a "  

w E#tcn i
RYGA, (Pał). Donoszą z Tallina: prezy 

dent Paets mianował kanclerzem  prawa 
dotychczasow ego kierownika ti/bunału 
administracyjnego Pałwadre. Stanowisko 
kanclerza ptawa zostało przew -diiane w 
uchwalonej w tym roku konstytucji es,on 
skiej Kanclerz prav<a posiada wszystkie 
prerogatywy ministra i zab iera głos na 
radzie gabinetow ej. Funkcje je g o  polega 
ją na śledzeniu działalności'; wszystkich 
urzędów państwc-wych, inst/focy i przed 
siąbiorstw, czy działalność ta zgodna jest 
z prawami, ustawami i konstytucją.*

Kanclerz prawa ocłpov. i£da tylko 
przed  prezydentem , referuje zaś swą 
działalność paHamentowi.

* *  *

RYGA, (Pat). Donoszą z Tallina: pre­
zydent Paets mianował generała majora 
Rotberga, dotychczasowego naczelnwca 
intendentury, wicem inistrem  spraw woj­
skowych ^ •

Moskwa i Praga
j S)okońc?enie ze słr. 1)

cz e c h o s ła w c k ie ra u ,  że „ p o z y c ja  Z w ią  
zku S o w ie c k ie g o  je s t  z n a n a  c a łe m u  
ś w ir tu  —  n ie z a c h w ia n ie  sp e łn i  on  
sw e zo b o w ią z a n ia  m ię d z y n a ro d o w e  i 
s o ju s z n ic z e "  w s to su n k u  do R e p u b l i ­
k i  nad w e łtaw sk ie j .  Je ż e l i  m o g ą  za­
c h o d z ić  ja k i e  w ątp liw o śc i  co  do p o ­
m o c y  z zew nątrz ,  to ty lk o  n ie  ze s tro  
ny  M oskw y. W  c h w ila c h  k r y ty c z n y c h  

d e c y d u ją c y c h  P ra g ę  moigą op u śc ić ,  
w edług  p ro p a g a n d y  s ta l in o w s k ie j ,  
P a ry ż ,  k tó r y  p ro w ad zi  n ie w y ra ź n ą  
p o li ty k ę ,  a  szczególn ie  L o n d y n ,  O bec  
ni k ie r o w n ic y  Anglii b o w ie m , z C h a m  
b e r la in e m  na  cze le , z d a n ie m  z aró w n o  
p ra s y  k o m in te r n o w s k ie j  j a k  i  sow icc  
k i e j  w ca le  nie  d b a ją  o o b i  Mię Cze­
c h o s ło w a c j i  p rz e d  a g r e s ją  T r z e c ie j  
Rzeszy .

Nie d a le j  j a k  2 9  s ie rp n ia ,  u rzęd ow e 
. , Izvnestia“ m o sk ie w sk ie  za m ieśc i ły  
a r ty k u ł  pt. „M iedzy B e r l in e m  a  L o n  
d y n e m ". Autor tego a r ty k u łu  J a n ó w  
s k i j  z c a łą  s tan ow czością  twi^rdzk że 
g łów n y m  c e le m  polityki an g ie lsk ie j  
je s t  w chw il i  o b e c n e j  p o rozu m ien ie  z 
T rz e c ią  R zeszą  k o sz te m  Czech osiow a 
c j i .  C a ła  m is ja  lord a  R u n c im a n a  oraz 
d e k la r a c ja  rząd u  b ry ty js k ie g o  to, we 
d ług „ Iz w ie s t i i " ,  ty lk o  z a m a s k o w a n a  
gra, m a ją c a  na  ce lu  w y ta rg o w a n ie  ja k  
n a jw ię c e j  od B er lin a ,  b y  n astęp n ie  wy 
d ać  C z e ch o sło w ac ję  na  łup im peria liz  
m u  h :t lerow skiego

Czy w o bec  pow yższego na leż y  dzi 
w ić  się, ze społeczeństw o czecbo sło  
w ackie  w ierzy w M o sk w ę ?  W s z a k  pro  
p a g a n d a  k o m in te r n o w s k a ,  k t ó r r  w 
przeciw ieństw ie  do P a ry ż a  i L o n d y n u , 
z a le c a ją c y c h  P rad ze  u stęp liw ość  w 
s tosu n k u  do B er lin a  s ta je  w ob ron ie  
sta tu s  quo, bez p o ró w n a n ia  ła tw ie j  
tra f ia  do p rz e k o n a n ia  p o d n ie co n y ch  
i p a tr io ty cz n ie  u sp o sobion y ch  Czecho 
słownków.

Rzecz  inna, czy  ta  w ia ra  w  M osk 
w ę w y jd zie  na  dobre  P rad ze ,  gdy d o j 
dzie do d efin ityw nego ro z w ią za n ia  
spraw y  su d eck ie j

Z et.

„ Ś w ‘ ęta wojna" w  Palestynie
STAMBUŁ, (Pat). Według wiadomości 

nadeszłycli z Bagdadu, w mieście tym wer- 
i bowani są ochotnicy pod hasłem „wojna

święta w Palestynie41 
niown cały Trak.

Ruch len ogarnia stop.



, KURIER" (4S57J

Z o  n a j f o t i ż s  2 4  g r a n i c ą

I t e w s k l  Cu @D P,
W  kowieńskim „Dzienniku Pols­

kim " znajdujem y bardzo interesu ją­
cy artykuł *pióra F . Żagiella, który 
poniżej przedrukowujemy-

P rz e d  k i lk u  la ty  b y ło  tu n ied ostę  
pne b ag n o , te re n  p o lo w a ń  n a  c ie trz e  
>vle i p ta c tw o  b ło tn e ,  a  gdy z im ą  
m ró z  d o b rz e  ch w y c ił ,  z ap u szcza ł  się 
w  te  dzied ziny  z a ją c  i  lis , a  za n im  
—  o s tro ż n ie  —  m y ś l5 wy. L a t e m  s k r a  
w k i  b a g ie n  b y ły  k o szo n e ,  gdzie nie 
gdzie zaś w o k r e s a c h  suszy p u sz cz a ­
no by dło  n a  p a s tw is k a ,  b y  n iek ie d y  
Wśród la m e n tu  i w rz a w y  w y c ią g a ć  
ja k ą ś  k ro w ę ,  k tó r a  ugrzęz ła  w topie- 
l isk a ch .

K ied yś  w reszcie  r o ln ic y  ok o licz n i  
p a tr z ą c  na  m e l i o r a c je  u b l iż sz y ch  i 
d a lsz y ch  sąsiadów , złożyli  zb iorow e 
p o d a n ie  o osu szen ie  b a g ie n .  L a te m  
oży w iły  się to p ie lisk a ,  zeszli  się  li- 
czni „ z im o g o rz y “ i, j a k  się ok a z a ło ,  
zupełn ie  n ie  wielk i k a n a ł  o d c iąg n ą ł  
wodę na  tyle, że m o ż n a  ju ż  b yło  
b ez p ie czn ie  p a ść  b y d ło  n a  n o w y c h  
ł ą k a c h  i  z b ie ra ć  s iano.

U rodzaj siana był nikły, bo gleba 
czarny n ieurod zajny  to rf. —  

.Więc też ro ln ik , co próżno b iegał r»a 
przetargi lasów  rządow ych, hy n a­
być opał, zaczął próbow ać k op ać ów 
to rf, bo ponoć w ok o licach  bezleś­
nych używ ają go na opał i ja k o ś  so 
bie d a ją  radę bez drzew a.

P ie rw s z e  n ie u m ie ję tn e  p ró b y  n ie  
Zawsze d a w a ły  d o b re  w y n ik i ;  op ał 
W ypadał n ie k ie d y  d r o ż e j  od  drzewa 
przy c e n a c h  sprzed  lat k i lk u . P o te m  
je d n a k  węgiel s ta ł  się  drogi i  k o n iu n  
k lu r a  się  zm ien iła ,  p r o d u k c ja  to r fu  
s tała  się o p ła c a ln a .

Na d aw n y ch  b a g n a c h  z a w rz a ła  
p ra c a  w tem p ie  a m e r y k a ń s k im .  P a ­
dły pod to p o re m  re s z tk i  o lsz n iak ó w , 
ło p a ty  ^ *z im og o rów “ s tw o rz y ły  s ieć 
rowTów, k tó re  osu szyły  d a w n e  b a g ­
na, ta k  że m o ż n a  b y ło  po n ic h  c h o ­
dzić w b ia ły c h  p a n to f la c h  bez o b a ­
wy i c h  za b ru d z en ia .  Z a ro iło  się od 
rzesz ro b o tn ik ó w , w y ro s ła  s ieć  k o ­
le jk i  w ą s k o to r o w e j  ,k t ó r ą  zw ożono 
pnie, g ru ne  w a rstw y  m c h u  u k ła d a ją c  
W o g ro m n e  hałdy .

Z k o le i  z a d y m ił  pierw szy k o m in  
na b a g n is k a c h ,  n a jp ie r w  ty lk o  w 
dzień, p o tem  ju ż  d n iem  i n o c ą  przez 
ca łe  la to , a za ty m  k o m in e m  zaczęły  
r o s n ą ć  co ra z  to n o w e  i now e i p y ta ł  
p rz e je zd n y  z n ie p o k o je m , co  z n acz ą  
te sm u gi d y m ó w  lu b  silne  b ia łe  świa 
tła w id oczne  w n o cy  tu i ów dzie  w 
d o lin ach .

T o  p o w sta ł ,  now y p rz e m y s ł  —  
e k s p lo a ta c ja  to r fo w is k .  P a trz y l i  nie 
u fn ie  n a  p r a c e  p rz y g o to w a w cz e  —  
l-zucanie p ien ięd zy  do b ło ta  —  o k o -  
l i c z r ,  w ło ś c ia n ie ,  r o b o tn ic y  d w o rs ­
cy, w sz e la k ie g o  ro d z a ju  „ k ą tn ic y “ i 
bearofoothi m ia s te c z k o w i ;  lecz  z cza 
s e m  zw a b ien i  d o b ry m  z a ro b k ie m  rzu 
ciii  się  n a  w y p rzód k i  b y  zg łosić  
się  do p ra c y .  B o  w g łu c h y m  z a k ą t ­
ku wsi ino d o b ry  k o s ia rz  p o d czas  
ż m w a  m ó g ł z a ro b ić  5 l itów  d ziennie ,  
a  to r fo w is k a  p ła c i ły  od w iosny  aż do 
żniw po 5 l itów  d ziennie  i w ię ce j .  
W i ę c  c h o c ia ż  n ie  je d e n  dziedzic za ­
cz ą ł  s a r k a ć  na wciąż w z r a s t a ją c y  
b r a k  ro b o tn ik a , ,  to r fo w is k a  bez tru 
in o ś c i  s k o m p le to w a ły  p o trz e b n ą  je-

go l iczb ę ,  w a lczą c  je d y n ie  z d o tk l i ­
w y m  b r a k ie m  k ie ro w n ik ó w , m a js t ­
ró w  - fa c h o w c ó w . —  P r z e c ię tn a  m a  
szyna t o r f ia r s k a  w sw e j k o n s t r u ­
k c j i  n a jb a r d z ie j  z b liż o n a  do z n a n e j  
zap ew n e  w sz y stk im , m a s z y n k i  do 
m ięsa ,  z a tru d n ia  w k a ż d e j  zm ian ie  
ok. 20  ro b o tn ik ó w .

K i lk u  k o p a c z y  w p o c ie  czoła , lecz  
żw aw o, b o  p r a c a  je s t  zaw sze  a k o r ­
dow a, w y k o p u je  to r f ,  rz u c a  n a  e le­
w a to r  c ią g n ą c y  go d o  m a sz y n y ,  ta  
zaś po d o k ła d n y m  z m ielen iu  i zmiaż 
dżen iu  to rfu  f o r m u je  zeń n iew ie lk ie  
ceg ie łk i .  C egiełk i  te  t r a f i a j ą  n a  sp ec­
ja ln e  d e s e c z k i  i za leż n ie  od r a c jo n a ­
l iz a c j i  d a n e go  p rz e d s ię b io rs tw a  są 
ro z w o ż o n e  w a g o n ik a m i,  lu b  też pa- 
ru se trn e tro w y m  tra n sp o r te re m ,  z k tó  
rego ce g ie łk i  są r o z k ła d a n e  n a  r ó w ­
nym  p lacu  przez ro b o tn ik ó w .

W i e l k i  p rz e ło m  zachodzi w  p sy ­
c h ice  p rz e c ię tn eg o  w ie śn ia k a ,  gdy 
s ta je  do p r a c y  w ta k  z w a n y m  cy k lu  
ła ń c u c h o w y m  i w d o d a tk u  p ra c y  a- 
k o r d o w e j.  L e c ą  ce g ie łk i  spod m a ­
szyny n ie p o w s trz y m a n ie  co  2— 3 se 
k u n d y , trz e b a  je  od p o w ied nio  uc iąć ,  
p o d s u n ą ć  n o w ą  d eseczk ę, w reszcie  
c h w y c ić  ce g ie łk ę  i z an ieść  na  pole. 
Nie m o ż n a  się  w ięc  zagapić ,  p ó jś ć  na 
p ap ie ro sa ,  czy  sy m u lo w a ć ,  gdyż 
m ie r n ik ie m  z a ro b k u  je s t  w y n ik  p r a ­
cy, zaś n ied ołęstw o je d n e g o  z r o b o ­
tn ik ó w  h a m u je  p ra c ę  w szy stk ich .

Z c z a s e m  r o b o tn ic y  w ie js cy  p rz y ­
z w y c z a ja ją  się do n o w y ch  w a r u n ­
ków , lecz  p rz e w a ż n ie  do p ra c y  na 
roli ju ż  nie  w r a c a ją .  Gdy z a s m a k u ją  
w d o b ry c h  z a r o b k a c h  i in n y m  tem pie  
p ra cy ,  je ż e l i  n ie  z n a jd ą  z a tru d n ie n ia  
w p rze m y śle ,  p rzy  r o b o ta c h  budów  
la n y c h  czy le ś n y c h ,  s iedzą w c h a ­
tach  p r z e ja d a ć  z a ro b io n e  uprzed- 
n.u p ien iąd ze ,  lecz  do k o s y  czy p ługa 
nie id ą .  T a k  się o d b y w a  w za czątku  
p ro ce s  in d u s t r ia l iz a c ją  i ro śn ie  w LI- 
Iwie, d otąd  ta k  n ie l iczn a ,  w arstw a  
ro b o tn ik ó w  p rz e m y sło w y ch .

P r z e m y s ł  l i te w sk i  za tru d n ia  w os­
ta tn ich  la la c h  m n ie j  w ię c e j  5 0 0 0  n o ­
wych ro b o tn ik ó w  ro czn ie ,  a ro b o ty  
p u bliczn e  i b u d o w lan e  p ra w d o p o d o b ­
nie je s z c z e  w ię ce j .  T o  też z ró w n o w a ­

żyło to ca łkow icie  zaham ow anie 
w ielk ie j niegdyś em ig racji zam ors­
k ie j. D alsze to lerow anie wciąż jesz ­
cze bardzo zn aczn e j em igracji sezo­
now ej do Łotw y, może być tłu m a­
czone jed y n ie w zględam i polityczny­
m i, m ianow icie obaw ą przed, chociaż 
by naw et m inim alnym , bezrobociem  
1 ferm entem  n iesp oko jnych  elem en­
tów. U siłow ania zm ierzające ku te­
mu, b y  popyt na pracę stale prze­
wyższał podaż, są może dobrym  a n ­
tidotum na propagandę kom unisty cz 
ną, lecz nie m ogą by ć uspraw iedli­
wione pod względem  gospodarczym , 
gdyż ro ln ictw o poważnie cierpi na 
brak  robotn ika , a wszyscy sezonowi 
em igranci do Łotw y, -nie wiele zresz­
tą zarab ia jący  po spadku łata , znaleźli
by bez t ru d n o ś c i  zatru d nienie  w 
, • k ra ju .

L e c z  w r ó ć m y  do torfu. Gdy ruzło 
żone ce g ie łk i  n ie c o  w yschną, zbiega ją  
się k o b ie ty  ze wsi ok o / czn y ch ,  b y  
je  p rz e w r a c a ć ,  u k ła d a ć  itp- l ł o upły­
wie ok, m ie s ią c a  rozpoczyna się 
zwózka to r fu  n a  k o le j ,  do fa b ry k  itp.

A że są  to  i lośc i  s tosu nkow o w ie l ­
k ie ,  gdyż m a s z y n a  produkuje przecię  
ln ie  p o n ad  2 ty s ią c e  ton to rfu  r o c z ­
nie, w ięc  są  g m in y , gdzie je d y n ie  
na w o żen iu  to r fu  w łośc ian ie  o k o licz ­
ni z a r a b ia ją  do 5 0 .00 0  litów ro czn ie .

Czy trz e b a  dod aw ać, że w ślad za 
tym  d o b r o b y t  o k o lic y  się po d no si  
znaczn ie  i że —  ja k  pow iada U ań- 
k o w ic z  o C O P -ie  —  5drzłotów ka czy 
l i tó w k a, d otąd  n ieznan a, s ta je  się 
p a p ie rk ie m  b ę d ą c y m  po w szech n ie  w 
obiegu.

R ów nież  w pobliżu  L i n k a j ć  rozpo 
częto w rb. w ie lk ą  e k sp lo a ta c ję  to r fu  
o b liczo n ą  na25.t)0u ton rocznie .

T o r fo w is k o  to, p o s ia d a ją ce  sześć 
w ie lk ich  n o w o cz e s n y ch  m aszy n , je s t  
p ierw szy m  p rze d s ię b io rs tw em  za­
łożonym  przez  pó łpuństw ow e t wo 
a k c y jn e  „ E l e k t r a 11, m a ją c e  za za d a­
nie e le k t r y f i k a c ję  L itw y. W  ty m  że 
re jo n ie ,  lecz  b l iż e j  k u  Szaw loni „ E le k  
tra “ p rz e ję ła  to r fo w is k a  w B a c z u -  
n a ch  w raz  z e le k tro w n ią ,  o b s łu g u ją ­
cą Szaw le. P r ó c z  za insta l  iw an ia  k i l  
ku t o r f ia r e k  o p rodtłk c  i ok. 2 0 .0 0 0

40-lecie rządów kióiow ej Wilhelminy
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Romantyzm! Wzruszamy ramiona­
mi i uśmiechamy się pogardliw . 
Romantyzm zwalczający mędrca oko 
i szkiełko, czernie jest dzisiaj w do­
bie techniki, w dobie gdy mędrca  
Szkiełko wykrywa nowe światy, nowe 
możliwości, nowe kręgi, a gdy się w 
nie zapuszczamy, zapiera nam dech 
z wrażenia. Tak, wrażenia są dzisiaj 
inne, a świat tak bardzo daleki od 
romantyzmu.

A jednak chłopcy w szkole jak 
dawniej czytają Maya . zbierają znacz­
ki pocztowe z zebrą i żaglowcem. A 
jednak De Cruiff, pisząc swą wspa- 
niałą książkę o światach, które od­
kryło szkiełko i oko mędrców,^ nązY‘ 
wa ich łowcami mikrobów; cos akby

łowcy głów, nazwa tajemn.cza i 
romantyczna, pachnąca cieniem za­
rośli mangnwych i wyciem ludożer­
ców. W ciele ludzkim wykrywa on 
jaiemn icze walki, pełne bohaterstwa
‘ romantyzmu i pisze "ową Pow' “sc 
kooperowską o   szkiełku i oku,

Romantyzm ogarnia n3S tęczowym 
wirem i ubarwia biało lakierowane 
Sale szpitalne i ręce uczonych sta-

ELEK TR O - r W O D O LECZNICTW O .
! N H A L A T O  R I U M .

IRYGACJE i PŁU K A N IA  JELIT.
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T OS OWA NI A SŁOŃCA  
P O W I E T R Z A  I RUCHU.  K Ą P I E L E  K A S K A D O W E
P I Ę K N I E  p o ł o ż o n a  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A

Sezon trwa od 15 m aja do 1 października.
Informacje: D yrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa w Druskionikakh, Związek Uzdro­

w isk Polskich w W arszawie o razw szystkie placówki „Orbisu" w kraju  i za granicą

ściśle romantyczne w sensie nazwy 
dosłownej, ale romantyczne  ̂ przez 
spojrzenie pisarza „łowcy głów“ — 
to książka romantyczna przez to s a ­
mo spojrzenie autora,

Ale bywaią także r z e c z y  rom an­
tyczne. Takie rzeczy, na któreśmy  
się przyzwyczaili patrzyć, podmalowu- 
jąc je romantycznymi barwami, mi­
mo że nie są takie z natury —  ro­
mantyzm bowiem :est tylko lom an-  
tycznym spoirzeniem. Na pewne 
rzeczy patrzymy trzeźwo, nie ro m an ­
tycznie —  na pieniądze, na gwoździe, 
młotki, buty, na butelkę z rycynu- 
sem, na książki matematyczne; inne 
wydają się romantyczne —  morza  
dalekie i ądy, szabla Sobieskiego  
czy kapelusz Napoleona, stare brzo- 
zy przy traKcie, butelka stuletniego  
węgrzyna, czy powieść starego Dic­
kensa,

I są zawody trzeźwe i zawody ro­
mantyczne. O, tu m am y klucz po­
pularności wielu zawodów. Nie 
kłamcie, nie zawsze chodzi wam o 
pieniądze —  jesteście, jesteśmy nie­
mal wszyscy ludźmi, patrzącymi na 
świat romantycznie. A z wejrzeniem 
romantycznym nie rodzimy się, wej­
rzenie romantyczne urabia w nas  
otoczenie, szkoła, książka, gazeta, ra ­
dio, film. Widzieliście zapewne ten 
wspaniały film „Trafalgaar*? Opie­
wał jedno z największych zwycięstw

wiających swe tygielki na bunzenow- 
skie palniki.

Ale tu szarpie mię za rękaw ja­
kiś mędrzec, jakiś spec od literatury 
i grozi surowo palcem za to, żem w 
szkole n czego się o romantyzmie  
nie nauczył, ciyfając pod ławka Ma­
ya i Coopera. I tłumaczy obszernie, 
iż romantyzm to nazwa wielkiego 
prądu, co przeorał kulturę i psychikę 
Europy, iż jest to nazwa epoki, że 
szafowanie tą nazwą tak, jak robię, 
jest zwykłym nieuctwem, że nie puś­
ciłby mię do następnej klasy. Niech 
mu będzie na zdrowie, mędrcowi ; e 
szkiełkiem, wyczytjjącemu mądrość  
z pożółkłych kart. Och, to nie jest 
brak szacunku dla czcigodnego m ę­
drca, to tylko gest człowięka innego 
spojrzenia, to gest pewnei swobody 
w operowaniu terminami tak, jak 
one się utarły w mowie p o to cz n e j ,  
a więc gest w pewnym sensie ro­
mantyczny. Bo poprostu romantyzm, 
to nie tylko epoka czy prąd, rom an­
tyzm to także pewne spojrzenie na 
świat. Iwaszkiewicz nazwał jedną ze 
swych książek „^eizaże romantycz- 
n e “, Były one czymś wtórnym, nie

Defilada ochotniczego korpusu przed królową Wilhelminą, którą widzimy na stop 
mach pełacu królewskiego w Haadze.

ton to r fu ,  „ E l e k t r a “ ro z p o cz ę ła  p rz y ­
g o to w an ia  do u r u c h o m ie n ia  t a k i e j  że 
ilości  t o r f ia r e k  z d ru g ie j  s t ro n y  po­
bliskiego je z io r a  r ę k i jo w s k ie g o ,  gdz.e 
też m a  s ta n ą ć  p ierw sz a  w ie lk a  e le k ­
tro w n ia  m a j ą c a  ob s łu g iw a ć  p ró cz  Sza  
w el,  ró w nież  i  P o n iew ie ż ,  R ad ziw i-  
l iszki i ca ły  szero k i  re jo n ,  k tó re g o  
g ra n ic e  n ie  zosta ły  je s z c z e  w y to cz o ­
ne. T o  też w o k o l i c a c h  o g r o m n y c h  
b a g ie n  r e k i jo w s k i c h  co raz  szerszy  r e ­
jo n  u p od ob ni  się do o k o l i c  B a c z u n  
p o c ię ty c h  l in ia m i k o le jk i  w ą s k o to r o ­
w ej,  gdzie w śród  to r f ia s t y c h  b ag ien  
p e łn o  kom inów', przew od ów , szyn i 
ludzi.

W  p o b l is k ich  S z a w lą c h  d aw ny, 
„w ie lk i  p rz e m y s ł11 g a r b a r s k i  p ra w ie  
upadł, n a to m ia s t  p o w ita ło  ta rą  m n ó ­
stw o d r o b n y c h  fa b ry c z e k  o b s łu g u ją  
c y c h  r y n k i  m ie js c o w e ,  a są  to  f a b r y ­
ki ob u w ia ,  m yd ła ,  k r o c h m a lu ,  ln .a r -  
skie , po za  tym  rzeźn ia  i inne.  O b e c ­
nie c z y n io n e  są p rz y g o to w a n ia  do 
b ud ow y w : e lk ic n  w a rsz ta tó w  k o l e jo ­
w y ch  k o sz te m  10 czy  12 m il io n ó w  l i ­
tów. T a k  czy o w a k  S zaw le ,  zanim  
nie s ta n ę ły  w- n ic h  je sz cz e  ow e w ie l­
k ie  w arszta ty ,  m a j ą  p rz e m y sł  nie 
w iększy  lu b  m a łe  co  w ięk szy  niż 
przed w oiną.

i n a c z e j  rzecz się m a  z K u rs z a n a -  
m i, m ia s te c z k ie m  niegdyś n ieu p rze- 
m y s ło w io n y m  D z is ia j  w o k o licy  K u r  
szan, leżą cy ch  m ięd zy  d w iem a  l in ia ­
mi k o le jo w y m i :  n a  T e lsz e  —  K ł a jp e ­
dę i na M o ż e jk i  p r a c u ją : '  c u k r o w n ia ,  
ceg ie ln ia  „ P a le m o n a s a 11 o p ro d u k c j i  
p ó łto ra  m il io n a  ceg ie ł  o raz  8 to rf ia  
rek o p r o d u k c j i  k i lk u n a s tu  ty s ięcy  
ton to r fu  ro czn ie .  O b e cn ie  b u d u je  się 
tam  ra f in e r ia  i ce g ie ln ia  n o w o u tw o ­
rzonego t-w a a k c y jn e g o  , ,M u ra s“ o 
p ro d u k c ji  3 mil. ce g ie ł  ro czn ic .  Nie 
t rzeb a  d od a w ać , że p o w sta m o  k i lk u  
fa b ry k  w o k o licy  powoduj< r o z b u d o ­
wę sieci  dróg. p o w sta w a n ie ,  osad- 
m ia s tecz e k  w szerszym  polu itp.

S k o r o  ju ż  m o w a o e k s p lo a ta c j i  
to rfu ,  to na leży  n a d m ien ić ,  że p ró cz  
dw uch w yże j wTy m ie n io n y c h  ośro d ­
ków  i s t n ie ją  je s z cz e  k i ik u m a s z y n o -  
we to r f ia r n ie  pod S a p ie ż y s z k a m i o 
p ro d u k c ji  14 .000  ton, oraz  ze 20  tor-

marynarki angielskiej. 1 któż jest tu 
bohaterem f:Imu —  flota, armia, m a ­
rynarka wojenna? Bynajmniej —  bo­
haterami tego filmu była giełda, Lloyd 
angielski, kupcy. Ten zawód był 
owiany nimbem najczystszego ro­
mantyzmu Czytaliście Conradow­
skie „Zwierciadło m orza*? Czyi nie 
był to tęskny wzrok romantyka, pa­
trzący na ginący świat i na rosnący  
na jego gruzacn świat nowy? Czy 
jednak te okręty i stare zmurszałe 
mola drewniane, które tak pięknie 
opisał Conrad, nie były iomantvz- 
m em  handlu, codziennej ciężkiej 
walki konkurencyjnej, pogonią za za­
robkiem, za towarami, za ładunkiem? 
Wszystko zależy od spojrzenia na 
a an ą  rzecz,

Budowa gospodarki narooowej  
była dla nas do niedawną romantyz­
mem  literatury, romantyzmem szkla­
nych domów. Dziś następują jaKieś 
nieuchwytne zmiany, jakieś zdecydo­
wane przesunięcia psychiczne. Za 
Kilka dni młodzież tłumnie ruszy w 
szeroko otwarte podwoje szkół, sią­
dzie w ławach i zwrócona ku czarnej 
tablicy będzie słuchała wykładu na­
uczyciela. 1 mysię. że więcej rom an­
tyzmu będzie się taiło po kątach sal 
towaroznawstwa czy techniki i rekia- 
my handlu n ’ź w oderwanych nieco 
od życia szkołach ogólno-kształcą- 

l cych. Romantyzm lekcji geogrofu

f ia r c k  w in n y c h  c z ę ś c ia c h  L i tw y .  
O g ółem  w ięc  p r a c u je  ókoło 50  m a ­
szyn to r fo w y c h ,  p r o d u k u ją c  ro cz n ie  
m n ie j  w ię c e j  100 .0 00  ton  to r fu  o w a r  
to śc i  p o n a d  2 m ii.  l itów , z m n ie js z a ją c  
tym s a m y m  o  ta k ą ż  stimę im p o r t  
węgla.

W  ty m  n ra w ie  n o w y m  p rzem y śle  
znalazło  sezo n ow e z& tru d n ien ie  k i l ­
k a  ty s ięc y  ludzi C y fry  pow yższe ao- 
ły cz ą  je d y n ie  m a s z y n o w e j  e k sp lo a ta ­
c j i  to r fu ,  w y p ie r a ją c e j  węgiel, nie  do 
tyczą  n a to m ia s t  rę cz n e g o  d o b y w an ia  
to rfu  przez  ro ln ik ó w  na w łasn e  p o ­
trzeby, d ia  za s tą p ien ia  dijzewa.

P rz y  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  p o li ty ­
cznych , 3 w ięc  z a ch o w a n iu  staw ek  
c e ln y c h  i u n ik a n iu  n a d m iern eg o  im ­
portu ,  l i te w s k i  p rz e m y sł  to rfo w y  m a  
sz erok ie  m o żliw o śc i  ro z w o ju ,  zwłasz 
cza że cz y n io n e  są  n a  świiccie p ró b y  

1 u d o sk o n a le n ia  i  r a c jo n a l iz a c j i  zaż y­
c ia  to rfu  przez p r o d u k c ję  b ry k ie tó w  

| i t. p.
P rz y  o b e c n e j  t e c h n ic e  p r o d u k c ja  

to rfu  zaw sze p o z o s ta je  ry z y k o w n a ,  
gdyż zależna je s t  od pogod y. T o  leż 
o b e c n a  p r o d u k c ja  to r fu  (1 00 .000  ton 
p rzem y słow ego  i p rz y p u ś ć m y  drugie  
tyle n iem asz y n o w e g o l  n ie  sięga n a ­
wet je d n e j  ty s ią c z n e j  p o k ła d ó w , k tó ­
re w W .  Litwiie są ob liczon e  n a  2 ,13 
m ilia rd ó w  m e tró w  k u b ic z n y c h  na  
przestrzeni 61 :700  h a ,  m o g ą c y c h  d ać  
ogółem  213  m i l io n ó w  ton  to r fu  prze­
m ysłow ego.

J a k  w id a ć  z p o w y ższy ch  d a n y c h  
L itw a n ie  s ię g a ją c  n a w et so w ie ck ich  
re k o rd ó w  (k i lk a n a śc ie  m il io n ó w  ton 
to r fu  r o c z n e j  p ro d u k c j i ) ,  p o p ie r a ją c  
k Ta jow y p rz e m y sł  to r fo w y , m o g ła  
b y  z naczn ie  z m n ie js z y ć  s w ó j im p o r t  
węgla, k tó r y  w p ierw sz y m  p ó łro czu  
rb. w y n ió s ł  1 41 .0 00  ton za sum ę 
5 .3 0 0 .0 0 0  lt. A g o d n y m  po dk reś len ia  

' jest  fa k t .  że p o m im o  w zrostu  p ro d u ­
k c j i  torfu ,  iimport w ęgla  z i oku na 
rok w zrasta  ró w nież  (w I  p ó łro czu  
roku ubieg łego  sp ro w ad zon o  133 .000  
ton za 4 .4 0 0 .0 0 0  lt ), a to  s k u tk ie m  
jeszcze  szy b sz e j  ro z b u d o w y  p rz e ­
mysłu, a  co  za ty m  idz ie  -wzrostu za­
p o trz e b o w a n ia  n a  pa liw o.

E  Z ag ię li.

ogólnej w g im n azu m  ogólnokształ­
cącym i geografii gospodarczej w 
gimnazjum kupieckim będzie więk­
szy bodaj w szkole zawodowej. Be- 
dzie to romantyzm mocniej związa­
ny z życiem, bliższy, realniejszy. Roz­
szerzy się na całe życie i przesłoni 
różowym szkłem niejeden czarny za­
wód, niejedną ciężką t r j d r o ś ć  i wal­
kę.

Zdaje się, że z tych szkół wyjdzie 
odm ienne, inne, nowe pokolenie ro­
mantyków, którzy będą patrzyli na 
świat romantycznie —  czyż potrafimy 
inaczej spoglądać?! —  Ale tak, jak 
patrzą stalowe oczy młodego Angli­
ka, dla krorego świat jest czarowną  
bajką, którą trzeba jednak zdobyć w 
twardej' walce codziennego truciu.

Zdaje się, że takie idzie pokole­
nie młooej Polski.

Romantyzml J e s t  wielki jan 
świat i wielostionny jak dusza ludz­
ka. J e s t  wejrzeniem wierzącym, a 
równocześnie zachwyconym całą 
dziwnością ..ycia. A romantyczną tę 
dziwność można znaleźć wszędzie —  
i w nocnym błądzeniu wśród burzy i 
w codziennej pracy i walce.

Kto wie, czy zrozumiemy psychi­
kę pokolenia, które idzie, my, ludzie 
marzeń o szklanych dom ach; i kto 
wie, czy ono nie wybuduje Polski 
szklanycn domów.

\V. T .
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Cicho drzemią wśród lasów I poi mi­
łe , bifciolkie zaścianki i w sie nowogródz 
kie. W szędzie dokoła są znane i  kochane 
widoki, które utrw aliły się  w pam ięci 
każdego Polaka od  lat najmłodszych,

N  Ncn/oę.óaczyźrtie spoi ^ka turysta 
na każdym kroku pamiątki po Adam ie 
M ickiew iczu, tak w samym Nowogródku 
jak i w okołiCoch bliższych i dalszych. 
Zamki M irsk! d Nieś/wioski nęcę swym za 
gadxow>m i  milczącym wyglądam, p.zy 
pom .nająć obrazy z „Pana Tadsusaa". Tu 
hanowicze i B j-m akonie  mówią o  począt 
kacti i końcu miłości poety. P :ęhne je -  
z io io  Św iteź i Kromań, otoczona kwamć, 
zdają s ię  same opo/dedać ballady o za 
padłym w w odę zcmku, w odnicach w g łę  
binuch przebyw ających, o  „chłopcu pięk 
nym i m łodym "... Tuż, Czombrć w, Płuży 

• .iy, Woi ończa i p iękna Jacy CimoszkoWi 
ckie.

Ziem ia Nowogródzka, piękna nie tyl 
ko swoim krajobrazem , lecz rów nież goś 
cinnością swycn mieszkańców ,pełna nie 
wysłow ionego „czaru M ickiewiczowskie­
go " , ciągn ie ku sob ie  nieprzepartą siłą 
każdego, u nogo w piersi serce  polskie 
b ije.

W śród pagórków leśnych i p ó l, w ije 
snę do Nowogródka kolejka w ąskntorowa 
z Now ojelni, stacji kolei norm alnotoro­
w e j na linii W ilno —  Baranowicza.

Z przystanku Skrzydiewo widać już z 
dala na górze dawną stolicę Litwy z cza 
sów M e n d lu  —  m iasto wojewódzkie 
NowogtródeK. Z dworca kole jow eg o uli 
cą Słonimską, m. ljąc now oczesne gma­
chy Izby Skarbow ej i  Urzęou W oje­
w ódzkiego, dochodzimy do kościoła św. 
M ichała. O bok teg o  kościoła isjn iała  
szkoła księży Dominikanów, którą ukoń­
czył Adam M ickiew icz. Dziś z budynków 
szkoły i  klasztoru Dominikanów pozosta 
ła  tylko część, gdzie mieści s ję  plebania,

Naprzeoiw kościoła, zwrócona fasadą 
do ryn-ku, sto ; kamienica da wniei należą 
ca do książąt Radziwiłłów. W  niej w ro 
ku 1812 stal sztab kióla w-esltalskiego, 
Hieronima Bor,uparte. W praw ej częśc 
rynku wznoszą się hale targow e, wybudo 
wan< h różu 1833 w stylu klasycznym. M ■ 
jając hale przechodzimy ulicą Zamkową 
na w zgórze, g d o e  z praw ej strony patrzą 
r>a nas resztki Zamku. Z niegd/ś potęz- 
nej budowli pozostały ob ecn ie  tylko ■no 
cno zniszczone dwie baszty i fundamenty 
murów zamkowych.

Tuż, obok góry zamkowej na drugim 
wzniesieniu usypano w latach 1924— .93 
Kopiec ku czci Adama W ickiewioza. Stąd 
roztacza się  piękny widok na okolice. Na 
wschodzie c 'e n w 'e ri lasy puszczy naliboc 
kiej a w d n i- pogodne widać Liąkitna- 
wą w stęgę N jem m . W  stronie pół.rocnsj 
widać pola Lilówki .gdzne rozegrała się 
bitw a z Krzyżakami, uwieczniona w „G ra  
i/n i«.

U stóp Lżóry Zamkowej, podobno na 
miejscu dawnej świątyni Perkuna, stoi 
Para. Tu w roku 1422 zaślubił król Jag ieł 
!o  —  Zofię, księżniczkę Hołszańską. O be 
cny kościół fam/ wybudowano w roku 
1719. W nut znajduje się  tabrica pamiąt 
kowa cfuztu Adama M ickiew icza i pom 
nik, wystawiony p rz iz  Jana Dusiatskiego 
Rudom:na ku o- mięci brata je g o  Jerzego 
i 8 towarzyszów broni, poległych w b i t ­
wie Chocim skiej.

Zw iedzając N ow ogróda riależy o - 
b e jrz eć i dawny kla»ztor Jezuitów {o b e c ­
nie Zarząd M iejski i Gimnazium Państwo 
we), przy ul. K oreiickiej, gmachy daw- 
nycn klasztorów  Franciszkanów j Domini 
kanów, przy ulicy Zygmunta Beczkowi - 
cza, cerkiew św. M ikołaja —  dawny koś­
ciół Franciszkanów, cerkiew  Borysoolebs 
ką —  dawną Bazyłieńską z szesnastego 
wieku, najstarszy zabytek architektury w 
Nowogródku, m aczet, cm entarz m aham o

teński i  synagogę, wybudować.ą w roku 
1ć48, jako kenesT? karaimską.

Przy dl. M ickiew icza znajduje s'ę 
Dworek M ickiew iczów , z domen-, rodzin 
nym Poety w ładnym ogroozie.

Dom murowany wybudowano v. roku 
J806 rv m iejscu drew n o n e g -, który spa 
łjł się podczas w:elkiego pożaru. W  o- 
b ea .ym  stanie dom ten  od ou Jow ano po 
drugim pożarze w r. 1886. W  d-omku 
nreści się Muzeum paniujtek p o  A M ic 
kiewiczu.

Po zwiedzeniu Nowotgrćoka udajemy 
się  d o b ą  szosą na „Szlak M ickiew iczów  
siej", przy którym lezą m iejscow ości zwię 
zane z pamięcią W ieszcza, Na 17 km od 
Now ogródka, w dolinie n iew ielkiej, lecz 
wartkiej rzeki Newdy, malc. w;.łez o rozło­
żyła się  w ieś W ałówka z cerKiewką z 
wieku p -ętnastego i  nowoczesnym koś­
ciółkiem- Przed kościołem  borzną d rogą 
dojeżdżam/ do dw oiu Czooibrów , który 
służył rzekomo poecie za piei wowzór 5o 
plicowa. Za czasów M ickiew icza Czomb 
rów  był własnością chi zestnej matki A. 
M ickiew icza, sędziny Uzłowskie.j, która 
wychowała matkę Poety. Obecn e  posiad 
łość ta jest własnością pp. Karpowiczów.

Park mocno zniszczony podczas woj 
ny, a z góry w nim, gdzie było ongiś ho

rodyszcze, otoczone wałem i fo ią , odkry 
w<- «*ię szeroki w iook na o-nolice, leżące 
w a o le , nad rzeką Newdą.

Z Czombrowa należy wracać do W  a 
lówkii na szosę. Za Wałówką rozpoczynają 
się piękne łasy rezerwatu Sw itesLiego, 
wśród którego leży je z io ro  Świteź w ma 
low n.czej opraw ie lasów. Osobliwością je  
ziora są bardzo rzadkie, n ie  spotykane 
już gdzie indziej w Europie gatunki roś­
lin wodnych. Podanie 'udow e głusi, że 
na miejscu ob ecn eg o  jeziora, stuło zu du 
wnych czasów wieiKie miasto, które za pa 
dło się.
„Ne miejscach, k tó re  dziś pieskiem za­

niosło,
G d zie car i trzcina zarasta,
Po których teraz wasze b iega  wiosło,
Stał okrąg pięknego m iasta".

Ludność miejscowa wskazuje przy brze 
gu bruk, jakby ułożony j rozciągający się  
od brzegu w głąb  wody.
„Co to ma znaczyć? Różni różnie p lotą . 
Cóż, k.edy nie był nikt na d n ie"...

Piękne bailady „Św itezianka", „Ryb­
ka" i  „Św iteź" same przypominają się u 
brzegów  teg o  les.iegc jeziora.

Przy jeziorze, na południow e-zachod­
nim brzegu znajduje się schronisko Pols 
k iego Towarzystwa Krajoznawczego.

Na Św jtezi, przez ciche zaścianki i 
wioski, jak M iratycze, Płużyny, ‘ir jd n o - 
wo i .one, dojeżdża się  drogą gruntową 
do daw nej m agnackiej siedziby W oron­
eży.

W śród p ięknego parku, po lew^j stro 
nie od d rog i, wznosi się  duży dwór —  
ozdoDa okolic. Od dwoi j  prowaozą oo  
stawu w oarku podziemne iochy. w któ­
rych jak glos! podanie, w ojew oda Miesi o 
towski w łaściciel W oroneży, w ięził swe 
go  czasu op orną sz.acbtę. Lochy o b -cn ie  
są zamknięte, a  dostępnym d o  ob ejrze­
nia jest ty lko  w ejście d o  nich od  strony 
stawu. Nad siew em , p o  drugiej jego  stro 
nie, rosną w spaniałe dęby, liczące  prze 
szło 700 lat.

O kilom etr od dworu w lesie  znejdu 
je  się  tu i przy szldcu kościół woronczans 
ki pod wezwaniem św. Anny, w/budowa­
ny w końcu <y* em nastego wieku przez 
JózetaM,'esiołows-Kiego, ów czesnego dzia 
dzica W urończy i  ostatn iego  przed  roz­
biorem  wojewody now ogródzkiego. O 
oecnie Jofora woroitczańskie należą d o  ro 
dżiny LuLar.skid.,

Oo’ kościoła w er one z a i isk i eg o przez 
piękne lasy dojazd  z a się do leżących w 
odległości 6 krr Tuhanowicz

Tuli ano wicze, obecn ie  m ajątek Skarbu

Dni Mickiewiczowskie w  ^uw agr5dku
11—22!. IX. W ?3

P R O G R A M .

Dni i 11 bm. —  godz. 10— 11.30 Nabożeń­
stwo uroczyste w Farze. Godz. 12 —  Poś­
więcenie Muzeum Pamiątek po Adamie Mi­
ckiewiczu. Godz. 14 —  Otwarcie Wystawy 
Regionalnej Ziemi Nowogrodzl iej.

Dnia 12 i 13 bm. Wycieczki Szlakiem Mi­
ckiewiczowskim i Nieświeskim.

Dnia 14 bm. —  Dzień Switezi.
Dnia 15 bm. —  W ycieczki Szlakiem Mic­

kiewiczowskim.

Dnia 16 bm. —  godz. 16 i 20 — Fragm en­
ty z „Dziadów" cz. IV A. Mickiewicza i No­
wogródek w poezji Adama Mickiewicza. W 
tealrze M iejskim wykona zespól M iejski, go 
Teatru w W ilnie.

Dr.ia 17 bm. — Zawody sportowe. (Ra'd 
motocyklowy, biegi kolarskie, mecz foołt- 
baiowy itd.).

Dnia 18 bm. — Dożynki W ojewódzkie na 
Rynku i Górze Zamkowej w Nowogrodau.

Dnia 19 om. —  Dzień Przysposobienia 
Rolmczegc. Pieśni regionalne. Chóry i ka­
pcie ludowe.

Dn.a 20. 21 i 22 om. —  W ycieczki Szla­
kiem Micmewiczowskim i Nieświeskim.

Podczas trwania „Dni Mickiewiczows­
kich" czynne będą Wystawa Regionalna Zie 
mi Nowogródzkiej i M jzeum  PamiąteK po 
A Mickiewiczu oraz organizowane będą wy­
cieczki w okolice Nowogródka.

Biura inform acyjne.

1. Biuro Zw iązi-J Propagandy Turysty­
cznej —  Dworzec Kolejowy, lei. 81. Czynne 
od godz. 8 do 23 in. 30.

2. W  Muzeum Pamiątek po A. Mickiewi­
czu —  ul. Mickiewicza 20. Czynne od godz, 
8 ra. 30 do 19 m. 3u.

3. Na dworcu autobusowym, w cukierni. 
Czynne od godz. 8 m. 30 do 19 m 30.

4. Na dworcu kolejowym w Nowojelni.

Biura kwaterunkowe 1 oprowizacyjne.

1. Biuro Związku Propagandy Turysty­
cznej — Dworzec Kolejowy, tel 81. Czynne 
od godz. 10 do 13 m. 30 i od 17 do 23 m. 30.

2. W  Zarządzie Miejskim —  ul. Korelic- 
ka 5. Czynne od godz. 8 do 23 m. 30.

Z dalekiej Australii

Trzy p iękności australijski w narodowych strojach po konkursie, który odbył się 
w Sydney.

Restauracje.
1. „Ognisko" —  ul. Bazyliańsk*
2. Na Małym Żarniku.
3. Resursa Kupców Polskich — ul. M:" 

kiewicza.
4. Lejpuineir — Rynek.
5. Taw iycki —  ul. Piłsudskiego 3.
6. Świtezianka —  ul. Korelicka 3
7. Na dworcu kolejowym.

Cukieriile.
1. „Zjednoczenie" —  ul. Mickiewicza 1.
2. Na dworcu kolejowym.

i -Hotele.
1. Europa —  ul. Zamkowa 3.
2. Handlowy —  uH Kuścielna 3.
3. Paryż —  ul. Zamkowa 5.
4. Brazylia —  ul. Mickiewicza 22.
6 . W arszawski —  ul. Piłsudskiego 4.
6. W ileński — ul. Piłsudskiego 5.
7. Bristol —  ul. B-eczkowicza.
8 . Szw ajcaria —  Mały Zamek.
9. W iktona —  ul. Korclioka.

10. Italia —  ul. Piłsudskiego 3.

Autobusy wycieczkowe w Nowogródku.
1. Na Świteź: godz. 6,29 8,00 9,45 11,10 

12,46 15.30 16.00 20 30 —  z l  1.50 tam i z po­
wrotem.

2. Na .Szlak Mickiewiczowski" mały (Tu- 
hanowicze, W oroneża, Swi-tcź) godz. 6.20
8.00 9.45 11.10 12 45 —  zł 4 tam i z powro­
tem. Dla wycieczek szkolnych zł 3.75 od 
osoby.

3. Na „Szlak Mickiewiczowski" duży 
(Wotkowicze, Turzec, Mir, Tuhanowicze, 
W oroócia, Switeż) godz 8.00. Autobusy kur 
sują w razie wykupienia conajm niej 14 m. 
•— zł 6 tam i z powrotem. Dla wycieczek 
szkolnych zł 5 od osoby

4. Na „Sziak Mickiewiczowski i Nieświe-

Światowe tpsiycie 
morfmy

Stały centralny kom„tGt opiumowy 
l ig: Narodów ustalił ilości, jakim i w roku 
1938 będ zie  mógł rozporządzać legalny 
handel środkami odurzającymi. C/fry t® 
dotyczą 73 krajów i 105 terytoriów . Na 
podstawi® wyjaśnień rządów, w związku 
z przewidywań /m spożyciem środków o - 
durzających kom itet mógł zmniejszyć ilo  
ści przewidywane dla morfiny o  603 kg, 
tak, i e  wynoszą one na rok 1938 40.976 
kilogram ów .

Jednym z naijOjeka.Wjzych zjawisk le ­
g alnego spożycia środków odurzających 
w ciągu ostatnich lat była rozbieżność zu 
życia niektórych środkow na głowę miesz 
Lanca w krajach pos adajecych lecznictwo 
mniej w ięcej na tym samym poziom ie. I 
tak w r. 1936 najwyższe cyfry wykazują: 
Dania —  25 kg. na milion mieszkańców; 
Norwegia —  25; Islandia —  20 kg; Kwam 
tung —  20 kg. O koło 10 kg na 1 mili cm 
mieszkańców wykazują: Niemcy, Austria, 
Czechosłow acja, Australia, Kanada, Esto­
nia, Rosja Sow iecka, Finlandia. Wyższe 
cy fy  (od 15 do 20 kg) są poaane dla Sta 
nów Zjednoczonych 1 Japonii; cyfry oko 
ło 5 kg i mniej znajdujemy dla Francji, 
W ołch, oPhki, Litwy, uJgosławiiij i Rumu 
nii.

O pierając się na tych danych, roczne 
spożycie morfiny w oPlsce wyniosłoby o- 
koło 1/0 kg. J 1

ski" (Switeż, W oroneża, Tuhano^i^.ze, Mir, 
Nieśwież, Snów, Swojaiyeze, Baranowicze, 
Nowogródek) god*. 8.00. Autobusy kursują 
w razie wykupienia conajnuiiej 13 m iejsc 
— zl 12 fam i z powrotem. Dla wycieczek 
szkolnych zł 10.50 od ojoLy.

Dla zapewnienia m iejsc w autobusie 1 m® 
ipwości skorzystania *  przejazdu za opła­
tami ulgowymi jak  wyżej, najeży wykupić 
bilet conajm niej na 2 goaziny przeć zamie­
rzonym wyjazdem w jednym z Biur In for­
m acyjnych Komitetu „Dni Muckiewiczrrw- 
ik ich ", mieszczących się:

1. Muzeum Pam iątek po Ad Mickiewi- 
eru — ul. Mickiewicza 29.

2. Związek Propagandy Turystycznej 
Ziemi Nowogródzkiej —  Dworzec K olejo­
wy, tel. 81.

3. Dworzec Autobusowy — cukiernia.
Sprzedaż biletów od godz. 8 m. 30 do 19

m 30 bez przerwy.
Zniżki na przejazd koleją.

W czasie od dnia 9 do 24 września 1938 
roku przyznane są zniżki w wysokości 66°/* 
norm alnej conv biletu tj. udający się do No­
wogródka wykupują bilet ze zniżką 33*/* 
ceny noim alnej, i wcaoajr. do stacji pierwoł 
nego wyjazdu bezpłatnie.

Ponadto do dnia 3€ września J938 roku 
obowiązuje zniżka w wysokości 50n/o dla 
osób udających się do jednej ze Macji poło­
żonych na Ziemiach Północno-W schodnich 
tj. osoby nabyw ające odpowiednie karty n- 
czestnictwa i wykupujący normalny bilet 
do jednej ze stacyj Ziem Północno-W schod­
nich, powracają do stacji pierwotnego wy­
jazdu bezpłatnie, mi jąc  u p ra w ien ia  do 4 
przejazdów kolejo-rych na Ziemiach W scho­
dnich ze zniżka 50V«.

Karty uczestnictwa są do nabycia we 
wszystkich placówkach P B. P. „O ibis", 
Wagons Lits Cook i Frank o pot .

C<& nowego o ^rafiach
Amerykański zoolog Gł lrod Pope wy 

cła-ł niedawno obszerne pj acę o  życiu 
żmij, w k tó re j prostuje wszystkie nagro­
madzone przez legendy i  klechd,/ nieś o 
słości dotyczące życiz gadów. Uczony 
stwierdził, że żm ije nie osiągają w cale 
fanlestyczniago w ieku, żyją oowiem na) 
wyżej 25 lat N,e słyszą również muzyki, 
są bowiem głuche i nie mogą zatem tań­
czyć w rytm jak ie jś  m eł >dii. Tresowane 
przez fakirów żmije j  węże poruszające 
się rytm icznie w takt fujarki —  wykonu 
ją to  ne rozkaz -ruied.ystrzegailmych ru­
chów fakira. G ios nie nagrywa przyterr. 
zaonej absolutnie ro li. Nie jeu zą również 
roślin i nie mog^ być żywione tego  ro­
dzaju pożywieniem. Błysnawiczność ru­
chów żmij i ich szr/ibkość porus; ani a się 
je st również legendę Jadow ita am ery­
kańska żmija, zwana ^Biczem", słynąca z 
błyskawicznych ruchów na krótkim sto ­
sunkowo odcinku drogi n ie  posuwa stę 
szybciej m i 5 km na godzinę.

P O K O J i
TAISIŁ CZYSTE ł CICHE 
W L .O TC LU  R O Y A L

W a r u i w i  Chm lam a II
Ola pp. Czytelników -Kuriera W lleńsk* 

15% rabatę

Państwa, leżą wśród pięknej m iejscowoś­
ci, na lewym, górzystym brz-gu rzeki 
berw ecz ,o toczone lasami.

Dobra te  stanowiły na początku dzie­
w iętnastego wieku własność W ereszcża­
ków. W końcu pierwszej połow y w ieku 
d ziew iętnastego, m ajątek ten  nabyli Tu 
hanowscy, ostatn ia właiciciehca ś. p. J. 
Tuhaaiowska darowała go Skarbowi Ptńst 
wa.

W  łatach 1818 i 1819 g o śu t tu Adam 
M ick.ew icz u koiegi swego M ichała W e 
reszczaki, brała Matyi!- O b ecm e pouosta 
ły po dworze tylko fundametny piękny 
i dziś, cno ci aż zniszczony i poorany oko 
parni niem ieckim i, pam „attana lipow a, 
upamiętniona wierszami Adama M ickie­
wicza, kióry tu poznał M arylę W eresz- 
czakównę.

O pół kniometra od dworu, za wsią 
Karczową, leży wśród jaru wieśki głaa na 
rzutowy, tzw „Kamień Filaretów ' — 
m iejsce zebrań m łodzieży z Adamem 
M ickiew iczen na czułe.

7  Tuhanowicz, wzdłuż rzeki Serwecz 
piękną diroyę gruntową dojeżdża się do 
miasteczka HorodySiCze Je ż ą ce g o  na 
wielkiej g ó rze, przy szosie N ow ogróaek 
—  Baranowicze.

Stąd elbo wraca się szosą worost 
przez Świteź do No//ogródka, od ley łe- 
go o 34 km, a łb c  daiej przei s.arozytne 
m iasteczko Siołow icze do miasta BaranO 
wicz (24 km.).

Po d io d z e  widać z szos> Jezioro  Koł 
cłycze wslkne z leżącą nad ,nim w  oska Za 
osie.

Rozporządzając czasem uoać się  war­
to  z Baranowicz d o le j wielkim  szlakiem 
luirystycznym, długości 137 km przez Do 
rewo, Sw ojatycze, Sn-ów Nieśwież, Ho,ro 
dziej. M ir Turzec i K oreli-ze  d o  Nowo­
gródka.

Najciekawszymi' m iejscow c^ciam i na 
tym szlaku są starożytne miasta Nieśwież 
i /Air z których pierwsze wymaga do 
zwiedz.eniia co  , lajrr.niej jed nego dnia, a 
drugie 4— o godzin.

n o g i y

s m i
w w!§lklm lutecie nindy

Paryż i Londyn zdecydowały ju i jak ie 
kolory hędą lansować w tym sezonie. A 
więc Paryż wybrał ognistą ' brązowość lasu 
o zachodzie słońca, ziemistą zieleń i prawie 
czarną czerwień orzyn Londyn natozniaśt 
skłania się w stronę żółte; zieleni cyklam e­
nu. Nowością angielską jest je-łwaruna bluz­
ka w ukośne pasy złote, czarne i purpuro­
we, noszona do czarnego kostiumu z dłu­
gim obcisłym żakietem Nawet Nowv Jo rk  
usiłuje w tym roku zabierać głos w kwe­
stiach mody. Ameryka wybieaa odcienie ,iści 
jesiennych złocisto-szmaragdowych. Do tego 
dochodzą łagodn e odcienie szaro-błękitme i 
turkusowo-niebieskie. Obok tych kolorow 
sygnalizują nam z za oceanu kolory grana­
towy, fioletowy i czarny. Skończy się jak  co 
roku w Paryżu — ie  kolor czarny i biały 
zwycięży na ca łe j linii,

Podohno bardzo będą modne suknie 1 
bluzki przybrane aksamitem obojętne czy 
całość będzie z wełny, jedrwaniu czy tafty. 
Tafta zamierz: zawojować rynek. Będą sty- 
tewe przybrania z aksamitu, drobne kokard 
ki, szerokie poprzeczne plisy, szarfy będą 
kołnierzyki z żiboitami 1 mankieclki Co do 
okiyć, to oprócz sportowych z kieszeniami, 
spotykamy peleryny na podsz ?wce z mały­
mi kołnierzykami z futra lub aksamitu; pro 
ste, lekko wcięte palta z wąskimi szalowymi 
kołnierzami z futra, przedłużającymi się z 
obu stron, aż do końca długości.

Sportowe stro je  niekoniecznie muszą być 
utrzymane w jednvm kolorze —  widzimy na 
mod' lach dwu 1 trzy-kolorowe kom binacje. 
Jednolitość w sporcie zdecydowanie poszła 
w zapomnienie, a jednym z kanonów obec­
nej mody stała się wielobarwność. Nawet 
takie stateczne miasta, jak  Londyn poleca do 
czarnych i granatowych kostiumów cykla­
menowe bluzki, przybrania ze skóry w ja s ­
krawych kolorach kolorowe torby, rękawicz 
ki i Ikwialy do butonierek.

W stążki, koionki, hafty, koralowe I jed­
wabne, guziki, pajety  —  to wszystko spoty- 
ia  się na co drugim modelu. Naogół domi­
nują rem iniscencje wschodnii a w pierwszym 
rzędzie chińskie. Kimonowe fasony ręka­
wów, kołnierzyki mandarynów, małe kami' 
zelec.zki z  chińskim i kołnierzykami. W ąskie I
kasaki przypominają styl P ersji —  kombi­
nowany zresztą z ohińszczyzną. Oprócz t i e j \ 
rokicih rękawów wschodnich spotyka się du- j 
io  wąskich rękawów z wysokimi m snkieta-  ̂
ml, lub poszerzone zmarszczkami w górze. 
Do bluzek nosi się zapięte z przodu kaml- 
zclKi sportowe tub ozdobne, zależnie od o* 
kazji. Do bluzek deseniowych kamizelki są 
pod kolor kostiumu lub płaszcza Haftowa­
ne, ozdobne „wschodnie" kam izelki nosi się 
nawet do sukien popołudniowych zamiast 

b o le r a *  — v  "* Celina.
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Lasów m am y coraz mniej. Drze­
wostan sic zmniejsza. Wojna pożarła 
iientary puszcz starodrzew najpię kniej­
szy poszedi na <usłuyi niemieckiej 
rrmii, cale kiiometry dróg wyłożono 
aobremi belkami lub deskami, by 
sie po nich toczyły gładko opasce 
c.elska arm at i by buty Fełdgrafów  
n>e miesiły błota, które tak przeklinał 
Napoleon 102 lata przeJtym.

o wojnie, nim ustawy leśne sie 
ustąłiiy, ogłosiły i „weszły w życie", 
cieli .as  kto mógł i chciał. Cieli zie­
mianie ratując iuiue majątków, ciął* 
włościanie, bo im przez dłuższy czas 
wmawiały różne organizacje (zwłasz­
cza przed wyborami) ie  wszystso to 
będzie wioskowe, nie „pańskie". Cię­
to wreszc.e racjonalnie w lasach pan 
stw o„ych i zaiesiano. Cóż kiedy na 
skutek nadmiernego wycinania wyd­
my piaszczyste, dotqd ujarzmione 

■prz z las podniosły sie i zasypują 
satconki i Kultury, a suche >ata, ja­
kie m am y już trzeci rok wyniszczają 
a o  ostateczności próby odsądzanie  
• itw. Susze, wichry, pioruny bijące 
w oąz w budynki, to wynik tej ra-  
nunKowej gospodarki. W  niektórych 
c  >cach przedstawia tią to już aroź-
n J 1 ls,_‘a nie są zorganizowa­
ne, nie zajmują się tym gminy, ani 
M dne przedsiębiorstwa, Lekkomyślni 
ludzie palą napiąkniejsze kcody brzo- 

’ -osen ,  zamiast zużytkować
tak tani i ła.wy do eksploatacji ma-  
terjał jakim jest torf. Hr znam młyn 
.notorcwy w Ziabkach, który, mając  
pod bokien rozległe pola torfu palne­
go, sprowadza ten opał z Kieny z poJ  
Wnna. Rozwój sportu wvmaga aosek  
[fci.l0" L narty, jodeł i kloców na 
kajaki i t. p., dęby, lipy również bar­
dzo znakomity przedstawiają objekt 
oo zużycia. Więc kto niem a— kradnie.

Kradnie? Ach broń Boże! Pani nie 
zna najnowszej terminologii na tego  
rodzaju postępki! wytłumaczono mi 
w urzędzie gminnym. „Jakto? Wy­
rąbano na moim niedużym folwarku 
w o ą g u  ubiegłej zimy ostatnie 3  
świerki jakie Niemcy raczyli zostawić 
3 dęby, 3 — ą j a s i o n y - t o  nie skradli?"

„Nie, broń 3oże. To nie kradzież, 
to de-trau-da-cja tylko. Gdyby Ktoś 
zebrał obrobiony materiał z dziedzińca

Na piały w ZiEeszrzykadi

b r a m y  z  V / a r a iz a fc .2r k - t
N a jb liż szy  m e cz  ngow y ro z e g ra n y  

z ostan ie  w  W i in ie  w niedzielę  4 wrze 
ś n ia  m ięd zy  W K S  Ś m ig ły  a  W a r s z a ­
w ia n k ą ,  k tó r a  p r z y je c h a ć  m a  do nas 
w n ie c o  o s ła b io n y m  skład zie . N iedziel 
ny  m e cz  z W a r s z a w ia n k ą  m ie ć  będzie  
c ł ia r a k t e r  w alk i  nie ty lk o  o zd ob y cie  
d w n c h  ce n n y c h  p u n k tó w , lecz  ró w ­
nież o u trz y m a n ie  się  w Lid ze . T r z e ­
b a  so b ie  u p rz y to m n ić ,  i e  d ru ż y n a  W .  
K. S Ś m ig ły  z n a jd u je  się  o b e cn ie  na 
p rz e d o sta tn im  m ie js c u  i b a rd z o  m a ło  
b r a k u je ,  żeby n a  zawsze ro z s ta ć  się 
z L ig ą .

D ru ż y n a  W K S  śm ig ły  po w in n a  
g r a ć  p r z y tc m n .e

Niewątpnw ie w niedzielę na sta­
dionie zbiorą się raz jeszcze tłumy

w id zów  i e n tu z ja s tó w  piłk i  n o żn e j .  T e  
t łu m y  żąd ne b ę d ą  zw y cięstw a. Nie 
m a  w W i ln ie  sp o r to w c a ,  k tó ry  
zle życzy łby  d ru ż y n ie  W K S  Ś m igły .  
I s tn ie je  je d n a k  pew na tro s k a  i o b a ­
wa. T a  w łaśn ie  t r o s k a  o los d ru ży n y  
l ig o w e j s t a je  się  c h w ila m i  d e n e rw u ­
ją c a .

W  k o ła c h  s p o r to w y c h  W i ln a  d a ­
j e  się  w y czu c  p ew neg o ro d z a ju  p rz e­
czu lenie .  Nie je s t  to b y n a jm n i e j  o b ­
ja w  zw ątp ien ia ,  bo z re zy g n o w ać  w 
ża d n y m  w y p ad k u  nie m o ż n a ,  ch o c ia ż  
by z tego względu, że je s t  je szcze  
za w cześn ie  T rz e b a  g ra cz y  n a szy ch  
p o d trz y m a ć  n a  duchu . Za wszelkr. i e  
nę  trz e b a  s ta r a ć  się  w y g ią ć  m e cz  z 
W a rs z a w ia n k ą ,  co  leży w m o ż liw o ś­
c ia c h  p i łk a rz y  W K S  Śm ig ły .

P rze a  Jesiennymi regatami na Wilii
W ioślarza W ita przygotowuję s,ę do 

watennych które monę snę odbyć w
Wiłru el 1 wrzei.ua. Regat', te  zamkną o- 
łta tecrm a  tegoroczny sezon łponwwy 
kługów wjohaeskich w Wilnie. Trzeba 
przyznać ,że ł/iu acja  nieco popraw,łfl 
Ł f  lecz w dalszym ciągu daje się w e zna 
ki ogólny kryzys w kłubacr. sportowych, 
które męczą *i<ą z braku pieniędzy.

Stosunkowo najwięcej inscjatwy WY- 
kazywah wioślarze WKS Śmigły. Wojsko
1 m: ©H najw ięcej osad tronujących, n 
w regatach o mistrzostwo o^jski na jezio  
rz e  VVH o bełskim najfez,njej rep rezento­
wali wioślarstwu wileńskie. Nb diug m 
mieąsou postawić trzeba AZS. Akademi­
ków ratu je osada pań, która chociaż nie 
CÓtliosłb Wiąnszych Sukcesów, tu jednak 
wykazała wiele harfu i  zaparcia się sie­
b ie pi-zy kontyn jow aniu treningów.

Pozostałe kluby, chociaż objaw iały 
w iele d o b i ych chęci, mm,o to  d oty ch ­
czas nie mogę poszczycić się sukcesami.
2 obaczymy co  nam przyniosę regaty je ­
sienne Do W ilna przyjechać maję w iośja 
rze z warszawskiego AZS i z Grodna. Je  
żeli rzeczywiście ob ietn ice  przyjazdu zo 
Stanę dotrzym ane, to możemy mieć cał­
kiem niezłę imprezę soortowę na W ilii. 
Program przewiduje cały szereg biegu 
czwórek oiaz jedynek. AZS warszawski 
zamierza zgłosić kW.a osad. Dobrze się

składa, i e  przeciwnika m ieć będzie naj­
lepszy skiłfiste Wilna Kaczyński z WKS 
Smi gły.

Termin zgfos-eń zamkniięly zostan,e 
5 września, a więc w najbliższy ponie­
działek. Om awiając zbliżające się regaty 
Wioślarskie trzeba na m arginesie przy­
pom nieć e rg  inizatorom, że 11 września 
o godzinie 16 odbędi ie się w W iJnie 
mecz ligowy z Cracovią. Będzie więc bar 
dzo dobrze jeśli w ioślarze zechcę b ,egi 
roz—grać w godzinach rannych. Nie oho 
dzi tutaj o  pierw szeństw o ani też o wiek 
szą wayę imprezy piłkarskiej przed wio 
słarskę, lecz o  względy pi opagandowe. 
Wszyscy zapewne wiedzę doskonale, a 
więc i  organizatorzy re g a t wioślarskich 
w iedzieć powinni, że mecze ligow e są 
największymi atrakcjami sezonu i że raz 
po raz ściągają tysiące widzów. Z tym 
trzeba liczyć się, Jeżeli chcemy więc, że 
by jesienne reqafy wioślarskie na W ili■ 
cieszyły się jak.m takim powodzeniem, 
musimy finałowe biegi rozegrać przed 
południem. Na uipai nie ma co teraz na 
rzekać. Jedna z poważniejszych przesz­
kód może być tylko to, że osady po sobo 
tnich przedbiegach mogę czuć się nieco 
przemęczone. W  każdym bądź razie uwa 
żaliśmy za swój obow iązek sprawę tę po 
ruszyć i zawczasu poddać ją pod rozwa 
gę Wileńskiemu Komitetowi Towarzystw. 
Wioślarskich.

Polonia zakh Ja protest 
nrrsiśa^o weryfikacji meczu z Crecz v:a

Kierownictwo sekcj p : 'karskie, K S. 
Polonia, p ostan ow iło  złożyć oro test prze 
dw ko w eryfikacji meczu Pc  ̂ inia —  ra 
covia 2:2, dowodząc, że skutkiem m y- 
nych rozstrzygnięć sęaziego  P* *&V 
mecz miał nieragularnv przebieg. W ed- 
lug protestu Polonii ,obie bramki zdoby

d now  autowych reklamował spalonego. 
P olo n ia  stwierdza także, ze o b ie  bramki 
nieuznane przez d . Szybę były przez Po 
lonię zdobyte prawidłowo, przyczem jeś 
li chodzi o drugą bramkę, co do której 
sędzia cśw :adc/yl, że piłka wpadła przez 
dziurę w siatce obok słupka, to  Polonia

Piękny obrazek z letnich wywczasów na 
plaży polskiego M eram i w Zaleszczykach

te  przez Crac0 vię padły z pozycyj spa doiacza protokół stwierdzający, że dziu- 
lonych a przy drukiej bram ce jeden z sę 1 ry w siatce nie byto,

majątku, a wtedy to by była kradzież* 
złodziejstwo. Kara d c  3-ch miesięcy  
wiezienia*, „file defrauaacji mogą też 
poszukiwać cnyba? Zie meldować po­
licji. Niech szuka —  m -m  poszlaki 
i pewne d an e" ,  „Radzimy ostrożniel 
jeśli podejrzenia niesłuszne, srogo  
odpowiada oskarżyciel. A policja nie 
będzie szukać, bo od niedawna odję­
tym jej został obowiązek szukania 
„zdefraudowanego" drzewa. Poszko­
dowany musi szukać sum i gdy od­
najdzie, pisze podanie do Starostwa, 
Starostwo wydaje policji rozKaz zajęcia 
się tą sprawą, wtedy protokui itp.

„Jóktol Przecie* to fantastyczne 
jakieś bajki? JaKże ja, czy moj leśni­
czy możemy szukać skradzionego 
dizewa? W prywatnym gospodarstwie? 

j Dajmy na to ślady, czy wiadomości, 
kierują mnie do stodoły sąsiada X 
czy Z. Chcę tam wejść i zobaczyć 
(przy świadkach) leżące tam, ukryte 
w sianie czy gdzieś zasunięte w obo­
rze, czy na strychu moje własne kłody 
drzewa, nie skradzione bynajmniej, 
tylko „zdefraudownne". Ala jednak  
zabrane właścicielowi. Przede jeszcze 
własność prywatna istnieje? Więc chcę  
tam wejść i sprawdzić. A gospodarz  
lokalu nie puszcza i wymyśla, grozi 
i wprost wrota zamyka, stojąc z bro­
nią na straży. A m ćże to nie u niego, 
a u sąs 'ade? 7 a  omyłkę może być 
ukarany poszukujący swej straty. 
A złodzieje, pardon, de-trau-da-i-ci, 
śmieją się w kułak i używają zdefra- 
udowanego drzewa ile dusza zaprag­
nie. Ale dajmy na to że cud ;m  jakimś 
zdołano wśliznąć się do defraudanta  
i odkryto że posiada cudze nie pła­
cone drzewo. Świadkowie stwierdzają. 
(Należy więc taka obławę robić z paru 
postronnymi osobami, tak żeby cała 
wieś wiedziaia dokąd się idzie). Teraz 
podanie do Staiostwa. Upływa parę 
miesięcy. Drzewo zdefraudowane za­
mieniło się przez ten czas w ławę, 
stoł, stołek, kaduszeczkę, necki. narty, 
oDozy, obody, hołobie, i Ucho wie 
w co. Ani widu, ani slychu. Niema.  
Gdzież go szukaćr Można swój pro- 
tokuł zawiesić na ścitmie na pamiątkę.

1 to jest ochrona lasu?
Gdy wieś uboga w opałowy chrust  

chce kupić kawałek zarośli, to „obsza­
ry leśne" i latami nie wyperswaduje 
się w urzędzie że to tylko zarośla 
i krzaki od lat 50  czy" 30-stu ale jak 
duże drzewa kradną, (upiera sie przy 
tvm terminie) to niem a sposobu od­
nalezienia złodzieja ,  bo ustawa na­
pisana iesr na jego korzyść. W żaden 
I owiem sposób ktoś kto nie jest po­
licją czy urzędową osobą, rewizyj żnd- 
nych robić nie może, ani wdzierać się 
do cudzega obejścia. Dziecko chyba 
ziozumie że złodziej poszukującego  
m e wpuści. Więc jak ma byc? Niech 
wycinają bezkarnie? I to się nazywa 
ochrona lasów? 1 urządza się różne 
kpiny :e zdrowego rozsądku pod tytu­
łem „Święto Lasu", sadzenie drzew itp. 
A tu każdy może iść rąbać, zabrać,  
schować w swym obejść.u, a z wła­
ściciela drwić w żywe óczy.

Długo trzeba było myśleć by taką  
kombinację wy my •'*-<, ele należy 
przyznać że jesr równie krzywdząca 
jak fikcyjna, jeśli chodzi o ochronę  
drzewostanu. Romer.

1 p. Stefan Słomlńsk
Dyr. gimn. im. iw. Kazimierza 

w w, Wtlejce
W storach peaagogiczn  y cn j  w szere 

gach młodzieży szkolnej wywołał n.ekła 
mary żal zgon s p. dyr. Stefana Słorrjńs 
kiego.

Zmarły urodził się w r. 1891 w m. Te 
plik na Podotu (aziś po stronie borszewi 
ckiej), gimnazjum ukończy* w Złotopolu. 
Na uniwersytet uczęszczał w Kijowie, 
gdzie ukończył wydział przy.odi.iczy. Na 
stępr je  stua.ow ał na Politechnice, pc 
czym pośw ięcił się zawodowi pedagogi 
cznemu. W ykładał w gimnazjach w Ki- 
jowiu. W  r. 19?2 po przybyciu do Wilna 
początkow o był asystentem  ohomji i fi 
zyki w Szkolnej Prac-cwm Przyi odn.czej. 
Kuratorium śc ągnęło  go  do Gimnazjum 
im. Słow ackiego. Tu uczył d o  1932 roku.

Następnie przez trzy la ta  pełnh funk 
cje  dyrektorskie w gimnazjum w N. W i- 
ie jce  ,a od 3 la t był rzeczywistym dyrek 
torem tegoż gimnazjum. Na tym stanowi 
sku wykazał znukon.ke wafory pedayogi 
czne,

W  m iędeyczsie wykładał na roznycn 
kursach d la dorosłych itp .

Potrafił zaskarbić sob ie  serca kole­
gów i podwładnych sf okojem , wycozu- 
m .ałoscię, dooro-oią. Był łubiany przez 
młodzież, którą utrzymywał w karbach 
dyscypliny szkolnej n ie postrachem  .ecz 
•swoim wielkim ojcowskim ser< bit

Zmarł oobry i mądry pedagog.
K.

N A  L E T N I S K A  
książka i

BiblioleKi H o w o k i
Wilno, ni. Sw. Jerzego 3. 

OSTATNIE NOWOŚCI — klasyczne 
literalnra sz iolna - -  naukowa. 

Czynna od 11 do 10 godz. 
Aborauienl miesięczny — 1 zf 50 gr. 

Kaucju 3 ri.
Wysytka na prowincję.

H O T E L

„ 5T .  G £ 0R 6E S “
w W I i  M I I

Plenvszorzędny — Ceny przystępno 
Telefony *  pokojech

i y h u  aucla diieuaii&rsia 
w WarsiavNi

W yższa Szkoła Dziennikarska rozpoczy­
na wykłady w dniu 1 paź ziemska. Zapisy 
już się rozpoczęły.

W . S. D jesi wyższą szkołą zawodową, 
przystosowaną do życiowych potrzeb pracy 
dziennikarskiej Program t- j  uczelni obej­
muje zarówno przeiim .lty fachowe, ja k  i 
ogólnokózlałcące, głównie z zakresu polity­
ki i ekonomii, jako też naukę .języków ob­
cych. Ćvc.czenia sem inaryjne (dziennikarskie 
i publicystyczne zajm ują w programie m iej­
sce naczelne .

Z przedmiotów zawodowych wykładane 
są m. in .: Historia prasy, Technika drukar­
ska i grafika, Samokształcenie dziennikarza. 
Technika i organizacja prasy Reklama w 
prasie, Administracja i kolportaż, Stenogra­
fia, Prawo prasowe, Prasa współczesna i in.

Dyplom z ukończenia W. S. D. nadaje 
państwowe prawa służbowe I kat. urzędni­
czej .

Pięciobój koofecy o mistrzostwo Polski

W Łodzi został rozegrany w ubiegłą niedzielę p ięciobój kobiecy o mistrzostwo 
Polski, w kfórym w zięło udział 11 zawodniczsK. Sie zd jęou W alasiewjczówna wraz 

z innymi uCzesLniczkami pięcioboju.

K .  P .  W .  Ś l ą s k  —  K .  p .  W .  mno
W sobotę dnia 3 bm. na boisku Ma- zresztą yzszyslkie śląskie drużyny, 

kabi przy ul. Wiwulskiego odbędzie się I Początek zawodów o god; \t 
mecz piłki nożnej KPW Śląsk —
W ilno.

KPW Śląsk grało w zeszłym roku w 
W ilnie pozostaw iając ;ak najlepsze wra 
żenie, iako zespół zgrany i stojący na 
dość wyscltfin poziomie technicznym, jak

KPW Roąy rekord sijobści iou
LOS ANGELES, (Pat). Fabrykant samo 

lotów Deserversky dokonał loru z Nowe 
go Jorku do Los Angeles w ciągu 1C g o ­
dzin 3 minut, ustalając nowy rekord szyb 
kości.

e o ifiM
,x z y b  ją c  gpzetę czy  zw race  P a t  

trwag^ n a  reikiam ^ł
—  A w ie P a n , o rz e c ie *  to  je « ł  m « .

zaw odny in fo rm a to r  hand low y, cie* 
k aw y i p ra k ty cz n y , a  w iad om o ści, 
cz e rp a n e  z id k ia m , u ła tw ia ją  P an u  
w ybór tow aru  i p row ad zą do odpo. 
w iean ieg o  źródła zakup u.

D lateg o  też, ro zsąd n y  p rzem y sło ­
w iec. tro szczący  »ię o  p o p u larn o ść  
sw y ch  w y robó w , tu b  k u p ie c , k tó ry  
c h ć e  z a o b y ć  liczn ą  k lie n te lę  —  r e . 
kHamuje s ię  sta le  w „ K U K JE R Z E  
W IL E Ń S K IM ".

T o  je s t  w iern y  1 m ezew od n y  
tp o só L  zd o b y cia  k lie n te lL

STJadomsści r a d i m
MILKEY MOUSE NA W YSTAW IE  

RADIOWEJ.
Na galerii nad salą Nr 1 Łnsłylut F il­

mowy PAT iaiinsluiowat własne sto.sko. Acz 
kolw.ek nieco w ukryciu, P a T  ściąga tłumy 
ciekawych burcz o zachęcającym i obwiesz­
czeniami, które gus»ą, że: „Każdy może 
mieć eiekudwmę i k inen Y iJgraf w domt 
Rzeczywiście pokazano tu mocel małego ge­
neratora, mogąc sgA czerpać napęd1 oądź^z 
siły wiatru, lun spacku wody. Obok usta 
w.ono kilka typów kinowych aparaiów 
aźwięKowych wąskotaśmowych na filmy król 
komeirażowe. W płacając około 100 zł' mie 
lięczme, można mieć własne kino dżwięko- - 
we w domu, świetlicy, lub sali klubowej.

Życzącym sobie tego, operator filmowy 
PAT dem onstruje krótkometrażówki, Są to 
przeważnie filmy kreskowe, rzucane na nie 
wielki ekran o rozm .aiach nieco większych 
od m eira kwadratów ego. z bliskiej odleg­
łości. Treścią filmów są najczęściej arcysa- 
Ławne przygody Mickey Mouse, produkcji 
znakoniiteg j  Disneya Efekt lego filmu jest 
pierwszorzędny mimo, że w wyświetlaniu 
przeszkadza nieco silne światło idące z dołu 
od stoisk.

KLUB DZIENNIKARZY RADIOWYCH 
W W ILN IE.

Ctieguuj odbyło się w W ilnie organiza­
cyjne zebiaoie Jz.eunikp zy. interesujących 
się rad.em przy udziale 17 osób.

Po zagajeniu przez dyrekiora T. Łopa- 
kw skiego i po referacie referenta pianowe­
go P R. na temat „połecznej roli Polskiego 
Radia i zadań, jakie tobie postawiły Kluby 
Dziennikarzy Radiowycn w innych ośrod­
kach. przystąpiono do wyooru tymczasowego 
zarządu. Zarządowi Dolecuno opracowanie 
statutu i zwołanie w ciągu dwuch tygodni 
walnego zebrania dla przyjęcia statutu. Do 
żaTządu zostali wybrani. Marek Lalour — 
przewodniczący, W itold Kiszkis, Anaxo) Mi- 
kułko, Kazimierz Łęczycki, P io tr W odnicki 
1 Jarosław  Nieciecki.

DWA KONCERTY Z D. W. R.
DLA RADIOSŁUCHACZY.

Dnia 1 września Polskie Fadio transmitu­
je dwa koncerty dla radiosłuchaczy z D. W. 
R. O godzinie 17 koncert muzyki tanecznej 
w wykonaniu zespołu Jana Różewicza i o 
godz. 21.10 audycję rozrywkową p. t. „Na 
swojską nutę“ w wykonaniu znanej śpie­
waczki Wandy- W erm ińskiej, utalentowane' 
go skrzypka- Władysława W oehniaka, zes 
połu harniomstów Suchockiego i Siecią oraz 
chór Zaremby-.

pEggą d?^ów na pegranfezu
W pogranicznych gminach: łwiertiec- 

kiej, wołożyńskk*; i zaosłtow iecicie, woi, 
now ogroazkiego pojaw iły się w iększe 
stada dzikcw, które niszczą pola z ziem­
niakami. Nc teren .e  tych gmin, jak o b li 
czają ,,op en jje  oi-oio 1500 dzików, gia 
sujących stadami.

Bardz.ej ,,zaszczycane" jyrzez dziki 
miejscowości w ysław .jją  w nocy i nad 
ranem straże^ które przy pomocy strasza 
kóyy, trąb żapek wybuchowych odoędza 
ą szKodrtików
* W  pooiiiu  Iwieńca dzjki poraniły 24 
letn iego  Michała Uzganowa, którv o d ­
niósł ranę nog

Rolnicy zwracają się za pośrednict­
wem gromad o nomoc do gmiru
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KRONIKA
WRZESIEŃ

1
Czwartek

Driś: Idziego Op. 
Jutro: SteFana Kr. Węg.

Wschód słońca — g. 4 m. 26 
Zachód słońca — g. 6 m. 12

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
W  Wilnie z dn. 31. MIL 1938 r.
>■ Ciśnienie 759

Temperatura średnia '-f- 22 
Temperatura najwytsza - f -  28 
Temperatura najniższa -f- 17 
Opad 5,3
W iatr południowo-zachodni.
Tend. bar. bez zmian.
Uwagi —  przelotne opady.k

NOWOGRÓDZKA
—  Prywatne gimnazjum. Jak się do-

,, wiacłujeimy,, rozganizowane przed dwoma 
laty kursy gim nazjalne O św iata" otrzy­
mały nareszcie koncesję na p .o w aJzen ie  
pryw atnego gimnazjum, z tym oczywiś­
cie, że po paru wizytacjach uzyskać będą 
m ogły prawa gimnazjum państwowego.

Dyrektorem tego  gimnazjum miano­
wany został p. Franciszek PaezyńsKj —• 
prof. gimnazjum państw ow ego w Suwał­
kach.

W  związku z ‘powyższym we wszyst­
kich trzech klaisach teg o  gimnazjum odbę 
dą się w sfęprę egzaminy

—  Dzielni wychowankowie z Adampola.
25 ub. mies. rb. około godz. 10 przeszła nad 
os. Adampol^gm. Niehniewicze burza w cza­
sie k tó re j piorun uderzył w dom osadnika 
Dubickiego, znajdujący się w odległości pół 
kilom etra od Zakładu Wychowawczego.

Samorzutnie w ciągu pięciu minut na 
m iejsce pożaru przybyła Och. Straż Pożarna 
z Zakładu i w krótkim  czasie (25 minut) u 
dało się pożar całkowicie zlikwidować. Po­
wstała strata wskutek pożaru nie przekra­
cza kwoty 100 złotych, ponieważ zniszczeniu 
liiegła tylko część dacnu. Gdyby nie natyćh 
miastowa pomoc wychowanków z Zakładu 
straty byłyby daleko większe, gdyż na stry­
chu znajdow ał się suszony len oraz w po­
bliżu stafy sterty słomy .

Od uderzenia pioruna został porażony w 
bogi syn w łaściciela osady, którym zaopie­
kowali się. sąsiedzi. W  czasie akcji ratunko­
wej wyróżnili się najbardziej dwaj pracow­
nicy z Zakładu, tj. p. Kawzuś P iotr i Łabuń 
Mieczysław, b. wychowanek Zakładu. Na­
leży podkreślić, iż wszyscy wychowankowie 
bez wyjątku stanęli na wysokości zadania, 
d a jąc przykład niezwykłej solidarności są- 
łiedzkiej.

BARANOWfCKA
—  Chciał zarobić na pożarze. W  swoim 

czasie pisaliśmy o wielkim pozarze karpiny 
na placu wsi Dukrowo gm. mnłrzadzkiej na 
szkodę Szuszana - Oszera. Rzekome straty 
według obliczeń w łaściciela miały sięgać 
wtedy 7.500 złotych. Ponieważ karpina była 
ubezpieczoną w W arszawskim Towarzystwie 
Ubezpieczeń na sumę 7.600 złotych, powstało 
podejrzenie, że zachodzi tutaj wypadek u- 
myślnego podpalenia.

Przeprowadzone energiczne dochodzenie 
nie ustaliło sprawcy podpalenia, wykryło na 
tom iast inną m achinację p. Szuszana-Oszera 
Okazało się, że sprytny Oszer sprzedał już 
większą część ubezpieczonej karpiny i we­
dług zeznań świadków wartość spalonej kar­
piny mogła sięgać maksimum 3.100 złotych, 
Szuszan chciał więc zarobić na pożarze le­
szcze 4.400 złotych.

—  WŁAMALI SIĘ DO SKLEPU. 24 bm. 
nieznani sprawcy włamali się do sklepu

Turłaja Maksyma, ul. hołówki 33 i zabra 
II gotów kę w sumie 220 zł.

—  Żona wyjechała w niewiadomym 
kierunku wraz z garderobą męża. Kalusiń 
ski Feliks, ram. przy ul. Ułańskiej 131 w 
Baranow:*czaoh zostaw ił u swej żony An­
ny, zam ieszkałej przy ul. Narutowicza 146 
gard erob ę w artości 200 zł. Gdy się  zgło 
sił w tych dniach d o  je j mieszkania po od 
b ió r  stwierdził z przerażeniem że żona 
g a . je ś  ulotniła się  a rażeni z nią i  je g o  
garderoba.

—  Na szybowiec. Przeprowadzona zbiór­
ka przez Kolejowe Koło Kobiece LOPP st. 
Baranowicze dała wynik 241 zł 80 gr. Kwotę 
tę przekazano na kupno szybowca im. nTa- 
łta Baranowicze.

BRASŁAWSKA
—  Wyschły s^w y i moczydła. Wsku 

tek d łu gotrw ałej posuchy stawy i moczy 
crła lnu na teren ie  pow. biasław skiego 
wyschły zupełnie. Rozpoczęte prace nad 
pogłębianiem  m oczydeł nie dały pożą­
danych wyników Szczególnie d aje  się 
odczuć brak moczydeł na teren ie  gmin 
plussk.ej i słobódzkie.].

—  Zakończenie zajęć w d/iecińcach. 
28 sierpnia odbyło się zakończenie zajęć 
w 8 dzieoińcach: 6 prowadzonych przez 
Związek Strzelecki i  dwóch prow adzo­
nych przez Rodzinę Policyjną.. W  uroczy 
stościach tych wzięli udział przedstawi 
ciele  władz państwowych i sam orządo­
wych oraz bardzo licznie zgromadzeni 
rodzice dzieci.

Dziatwa wykonała kilka, ob.azków  sce 
nicznych j  popisywała się śp.ewem i dek 
lamaeją. Rodzice szczerze dziękowali za 
przeprow adzenie akcji półkolooijnej.

Orkan md Pińskiem
W  godzinach południowych 29 sierp  

nla nad Pińskiem przeszła gwałtowna bu 
rza. Zjawisko trwało zaledwie parę mi­
nut, lecz spowodowało wiele szkód. W  
wielu punktach miasta zostały zerwane 
dachy. Orkan połamał dużo drzew i usz­
kodził sieć oświetleniową, wskutek cze­
go miasto pog>ążoue było ,w ciemnoś­
ciach.

Zastój i priemyśle gwybowym̂
O statnia dłuższa susz, katastrofalnie 

wpłynęła na urodzaj grzybów  na W ijeń  
szczyźnie. Zbiory są nikłe, borow ików zaś 
niemal zupełnie nie ma. Jedyna na całą 
Polskę fabryka przetworów ę rzyt>o\vych 
,,Champiginons" w W ilnie z braku su­
rowca borow ikow ego produkuje konser­
wy z ku-rek (lisiczek), a ostatnio poza u- 
ruchorrionym już działem  konserw z dro­
biu, pod jęła próby w kierunku konserwo 
wama ogórków

(en).

Na szybowisku wołyńskim na Sokole] Górze
Szkoła szybowcowa LOPP na Soki lej 

G órze (w Kulikowie) pod Krzemieńcem 
istn ie je  od r. 1933. Działalność je j wyka­
zuje z roku r.a rok coraz większy ro z ­
wój. Zwiększa się  ilość s-ybow ców  szkol 
nych a ze szkoły wychodzą coraz liczniej 
sze kadry młodych pilotów szybowco­
wych, Po pożarze w roku 1937 rozwój

szkoły nie iylko nie zahamował się, lecz 
przeciw nie, dzięki en erg ii m iejscow ego 
©środka LOPP w Krzemieńcu, wzmógł 
się. Powstają now e hangj-ry. Budynek mu 
rowany dia admiwistracj, szkoły i waisz- 
ta t-hanaar jest już na ukończeniu. W łaś 
nie we wrześniu ma nastąpić uroczyste 
pośw ięcenie now ozbedow anej szkoły.

Pilot szybowcowy przy swym szybowcu, na tle Sokolej Góry, w oczekiwaniu na
sygnał do startu.

Wieś Żd a n y w  płomieniach
Spaliło się 25 gospodarstw

Dnia 30 sierpnia około godziny 14 
we wsi Zdany, gm. szarkowskiej', pow. 
dziśnieńskiego, powstał pożar, który stra  
wił 25 gospodarstw i tegoro czn e zbiory  
Ofar w ludziach nie było. Pożar powstał 
wskutek nieostrożnego ODchodzenia się

z ogniem przez dzieci, k tóre smażyły Ja­
jecznicę na podwórzu jednego z domów. 
Straty wynoszą około 150 tys. zł. Staros­
ta dziśnier.skl udzielił doraźnej poniocy 
pogorzelcom .

l e c #  r o z # o i c | %  atjm&sikfp...

P o ża r lasu w  Werkach
Dzieci letników rozłożyły w lesie wer 

kowskim ognisko, w  którym piekły kar 
tofle. Wskutek posuchy zapaliła się tra ­
wa i pobliskie drzewa, Ogień zaczął się 
szerzyć z wielką szyoKością. Jedynie zaw

dzięczając szybkiej interw enci! ochotni­
czej straży pożarne] z Jtrozoli mki zdoła 
no zapobiec pożodze. O gień został zlo 
kaliznwany. Spaliło się około 200 m et­
rów kwadratowych lasu. (c)

Duitola krwawego napadu 
*vra:v ul. Kcirlanfikiei

Wstępne dochodzenie w sprawie krwa­
wego dramatu przy ul. Kurlandzkiej, o któ­
rym donieśliśmy onegdaj, zostało ukończo­
ne. Józei Andrzejewski, który trzykrotnie 
strzelił do żony, a następnie oddal szereg 
strzałów do usiłujących go ująć 1 rozbroić 
funkcjonariuszów policji, zostanie pociąg­
nięty do odpowiedzialności sądowej z arty­
kułów 23 1 226 k. k. tzu. za stawienie zbroj­
nego oporu funkcjonariuszom policji oraz 
usiłowanie zabójstwa żony.

Zdaniem lekarzy zarówno sprawca krwa 
wego dramatu, jak i jego żona wyzdrowieją

1 już w tej chwili bezpośredniego niebezpie­
czeństwa dia ich życia nic ma.

Z chwilą polepszenia się stanu zdiowia 
Andrzejewskiego zostanie on przewieziony 
do szpitala więziennego.

Andrzejewski żył ze swoją żoną tylko 
trzy miesiące, po czym się z nią rozstał. Kry 
tycznego dnia zgłosiła się ona do jege mie­
szkania, domagając się pieniędzy i uregulo­
wania Ich wzajemnego stosunku. Andrzejew­
ski był wówczas pijany. Podniecony alko­
holem i kłótnią z żoną, porwał za rewolwer.

(c)
SB

; :nC i v  z a b i  to n i e d ź w i e d z i a
w  lasach krzyw oszyfisKFch p o w . baran o w skie g o

D o p r o w a d z e n i  d o  w ś c i e k ł o ś c i  c h ł o p i  u r z ą d z i i i
s a n r e w o S n ą  o b ł a w y

G łośn a  b y ła  w  sw o im  czasie  s p ra ­
w a z a b ic ia  n ied źw ied zia  w  la sa ch  
o k o ło  K rz y w o sz y n a  n a  te re n ie  pow . 

b a ra n o w ie k ie g o . S p ra w cę , k tó r y  tego  
d o k o n a ł s k a z a n o  n a  5 0 0  z ł g rzyw n y 
i z o b o w ią z a n o  go, b y  d o s ta rcz y ł ży ­
w ego n ied źw ied z ia  n a  m ie js c e  z a b i

teg o . S p ra w ca  w y w iąza ł s ię  n a le ż y ­
c ie  ze sw eg o  o b o w iązk u  i  d o sta rcz y ł 
n ied źw ied zia  p o d o b n o  aż z Z S S R  do 
lasó w  k rz y w o sz y ń sk ich .

W k r ó tc e  też  n ied źw ied ź ro sy js k i 
d a ł s ię  b o le śn ie  w e z n a k i o k o lic z n e j

lu d n o ści. Z a cz ą ł n a p a d a ć  n a  b y d ło , 
w k ilk u  m ie js c o w o ś c ia c h  p o k a le cz y ł 
n aw et d z ieci. D o p ro w ad zen i do w ście  
k ło ś c i ch ło p i u rząd zili w  ty ch  d n ia ch  
sa m o w o ln ą  o b ław ę  i  n ied źw ied zia  
za b li. ^

'tb

Płatnaj£ podatków
we wrreśniu

W e wrześniu są płatne następujące po­
datki:

Dc dnia 5 września —  poda.ek od energii 
elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę e- 
nergiŁ w czasie od 16 do 31 sierpnia 1938 r.; 
do 20 września —  tenże podatek, pobrany 
w czasie od 1 dc 15 września 1958 r.

Do dnia 7 wrześn:a —  podatek dochodo­
wy od uposażeń służbowych, emerytur i wy­
nagrodzeń za najem ną pracę wypłaconych 
przez służbodawców w sierpniu i938 r-

Do dnia 15 września —  II rata zryczał­
towanego podatku przemysłowego od obrotu 
za rok  1938, przez drobne przeasiębiorgrwa 
przemysłowe i handlowe.

Do dnia 25 września —  zaliczka miesię­
czna na podatek przemysłowy o dobrotu za 
r. 1938 w wysokości podatku, przypadające­
go od obrotu osiągniętego w sierpniu 193S r. 
przez wszystkie przedsiębiorstwa, obowiązane 
do publicznego ogłaszania sprawozdań o 
swych obrotach lub do składania sprawoz­
dań do zatwierdzenia, a z innych przedsię­
biorstw —  przez przedsiębiorstwa handlowe 
I i II kategorii oraz przemysłowe I— V ka­
tegorii, prowadzące prawidłowe księgi han­
dlowe.

Ponadto płatne są we wrześniu zaległoś­
ci odroczone lub rozłożone na raty z termi­
nem płatności w tym miesiącu oraz podatki, 
nr które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
t terminem płatności we wrześniu 1938 r-

Skoczył z Mostu 
2'elonesn do Wilji

W czoraj na moście Zielonym rozeg­
rał się dramat samobójczy: 35-]etni Mi­
chał Mańko (Trocka 17) skoczył z n>ostu 
do rzeki, skąd wydobyto go jeszcze z oz 
nakami życia.

Desperata przewieziono do szpitaia 
św. Jakuba.

w- ,
Nagły zgon

V  3 L  N  0

Wczoraj zasłabł nagle w  swoim miesz­
kaniu przy ul. Sosnowej 14, 54-letni em e­
ryt Bolesław Banasnwicz, który z.narł jesz 
cze przed przybyciem pogotow ia.

Lekarz orzekł, że przyczyną r^onu 
był atak sercowy. (ej.

E 
►
t  
►

I. IPilno w mowach Wielk. Marszalka *
II. Witrro w rzędzie stolic Rzeczpos- *  

potitei Poismei
prace W acł. Glzbert-Studnlcklego

wyd. 1936 — do nabycia wszędzie

Dzieje wizytówki
Na ogół rue w ie *ię o tym, że wizyiów 

ka ukazała się v, Europie czterysta lat te 
mu. A le Cnińczycy używali wizytówek 
już znacznie w cześniejI W kraiju przysło­
wiowych formuiek grzecznościowycn wi 
zytówki ozdobiono były pom patyczny­
mi tytułaim, 7reszitę jeszcze i dzisiaj m e 
rzadko widzimy wizytówkę Chińczyka, na 
k tó re j w ypisano ©koło 30 tytułów ! W  
Europie jednak pierwsze wizytówki uka 
zały się dopiwro w drugiej połowi© 
szesnastego wieku. W  archiwacn W enecji 
przechowywana jest pierwsza wizytówka 
eu-^ipejska, na k tó re j w idnieje nazwisko 
Jean W esfertroff. Pochodzi ona z roku 
1560. W łaściciel wizytówki, k ióry  był stu 
dentenłi na kartce obok swego nazwiska 
wypisał optymistyczna sen ten cję : „Na­
dzieja mnie pocrpzymuje".

Jerzy Mariusz Taylor 49)

Czciciele Wotana
D zięk i  n ie j  przecież  p o w sta ła  w o sa d z ie ^ n o w a  

p la có w k a  p rzem y słow a, k tó ra  w raz  z m ły n e m , p rzed ­
s ię b io rs tw e m  przew ozu przez rzekę, spółdzieln ią  h a n ­
d lo w ą i wielu in n y m i in s ty tu c ja m i  g osp o d arcz y m i 
s łużyła  sk u tecz n ie  id e a  sa m o w y s ta rc z a ln o ś c i ,  k tó re j  
k olon ia  N a Grobli  w zorem  in n y c h  osad n iem ie ck ich  
h o łd o w a ła  od czasów  n iep a m ię tn y ch .

W d o w a  K lein  zaś p rzyspożyw szy sw e j ro d z in n e j 
osadzie now ego za k ła d u  przem ysłow ego, w  k tó ry m  
znalaz ły  za tru d n ien ie  dwie hoże, oczyw iśc ie  m ie js c o ­
we, dziew czyny, w ca le  nie spoczęła  n a  la u ra c h .  D uże 
d ośw iadczenie  życiow e pow iedzia ło  j e j  b ow iem , że to 
co  zd arzyło  się w d niu  p o g rzeb u  drugiego  n ie b o s z ­
czy k a ,  m o g ło b y  p o w tó rz y ć  się  je s z cz e  i s ta ć  z ja w is ­
k iem  z w y k ły m , co d z ie n n y m , je ż e l i  ja k ą ś  izbę p rz e ­
in a cz y  dla  gości.  A k o lo n ia  na  G robli  poza szk o łą  
i o b s z ern y m  m iesz k a n ie m  sołtysa  nie  m ia ło  żadnego 
'o k a lu ,  w k tó r y m  m o g ły b y  się o d b y w a ć  ja k i e ś  z e b r a ­
nia p ry w a tn e .  I n n y m : s łow y, n ie  b y ło  w z a m o ż n e j  
osadzie  te j  z ac iszn e j p rzystan i  ze względu na n e u tra l­
ność  sw ego g ru n tu  p re d e s ty n o w a n e j  w sposób  szcze­
gó lny  dla o m a w ia n ia  z a ró w n o  d o n io s ły ch  za g ad n ie ń  
s p o łe c z n ic h  j a k  i d ra ż l iw y c h  sp raw  o so b is ty ch ,  k fó ra  
zwie się r e s ta u r a c ją ,  w zględnie  też nosi s k r o m n e  m i a ­
no p iw iarn i .

P o w zią w sz y  tak ie  p rz e k o n a n ie  w d o w a K le in  p o ­
s tanow iła  zarad zić  b r a k o w i  i, p rz y  fa c h o w e j  p o m ocy

cieśl: H e rm a n a  B u s c h a ,  k tó ry  b y ł  b ezp o śred n im  je j  
sąsiadem , p rz e k sz ta łc i ła  n ieb a w e m  je d n ą  z dw óch, po­
s ia d an y ch  p rz y  sk lepie  izb, n a  w ygodny p o k o ik  goś­
c inny, z a o p a tru ją c  go w  k i lk a  k o m p le tó w  w arcabó w  
i  b ilard .

P o w sta ło  w ten  sposób coś w ro d z a ju  n iezm ier­
nie in ty m n e j  B ie rs tu b e ,  do k tó re j  z p e łn y m  zadow o­
leniem  p oczęli  u częszcz ać  m ie s z k a ń cy  k olonii  Na 
Grobli..  Nie b yło  tak iego  w :eczora, żeby w p iw iarni 
w dowy K lein  nie  siedziało k ilku , a lbo  i k i lk u nastu  
pow ażnych  obyw ateli ,  s p i ja ją c y c h  p iw o i przesuw a­
ją c y c h  w s k u p ie n iu  g ru b e  k rą ż k i  na  c z a rn o -b ia ły c h  
sza ch o w n ica ch .  N aw et i sołtys zachod ził  tu niekiedy, 
po g w a rz y ć  ze sw o im  s ta ry m  p rz y ja c ie le m  p as to rem  z 
k tó ry m  od  pew nego czasu  pogodził  się znow u i m ie­
wał ja k ie ś  ta je m n ic z e  k on sza ch ty .

In teres  r o z w i ja ł  się, ob roty  w zrasta ły  i  wdowa 
Klein u czyn iła  n ieb a w e m  jeszcze  jedno doniosłe  po­
su n ięc ie  e k o n o m ic z n e  k tó re  s ta ło  się n o w y m  d ow od em  
je j  n iep ospolite j p rzed siębiorczości  i d bałośc i  o pod ­
staw y m a te r ia ln e  dla p rzy sz łe j  k a r ie r y  ży ciow e j H a n ­
sa  i Grety . P o s u n ię c ia  tego zresz tą  d o k o n a ła  e n e rg ic z ­
na w dow a pod w p ływ em  przyp adku B o  to b y ł  tv lko 
przypadek , że któregoś dnia , a  b y ło  to d ok ład n ie  w 
trzy  m ies iące  po pogrzebie  n ieb o szcz y k a  pow róciw szy  
z cm e n tarz a ,  gdzie w e stch n ę ła  sobie nad jeg o  gro­
bem, u siad ła  w sypialn i  i, d la  ro zproszen ia  p rzy k ry ch  
myśli, zaczę ła  su m o w a ć  c y fr y  r a c h u n k ó w  i fa k tu r  b ro ­
waru.

W y n ik i  te j  kontroli ,  k tó re j  tow arzyszyło  ciche 
po płak iw anie  i h a łaś liw e  u c ieran ie  n o sa  w szeroki 
fartu ch , doprow ad ziły  j ą  do w n iosk u  rew elacy jneg o . 
Oto i lość  a n ta łk ó w  sk o n s u m o w a n y c h  w ciąg u  tego

s tosunkow o k ró tk ieg o  o k resu  przez gości, b y ła  lak 
pow ażna, że o p ła ca ła  się  f a b r y k a c ja  tego ulubionego 
n ap o ju  w łasn y m i s iłam i.

W y m a g a ło  to ju ż  w ięk szego  n a k ła d u ,  a le  p o n ie ­
waż p o m y sł  zgadzał się  z ogólnymi d ążen iem  n iem iec­
k ie j  osad y  do sa m o w y sta rcz a ln o śc i ,  do j a k  n a jp e łn ie j ­
szego u n ieza leżn ien ia  się od ob cy ch , w ięc  sołtys E r -  
nin, d ow iedziaw szy się o za m ia rz e  wdowy, u ła tw ił  je j  
w cie lenie  go w czyn, u d z ie la ją c  j e j  n a  ten  cel w ystar­
c z a ją c e j  pożyczki

P o ż y c z k a  sołtysa, p o p a rta  tw ó rcz y m  w ysiłk iem  
s a m e j p ro je k to d a w cz y m , um ożliw iła  n ieb aw em  u rz ą ­
dzenie w n o w e j o iw iarni po d n ios łe j  u roczystośc i  ot­
w a r c ia  p ierw szego a n ta łk a ,  w y p rod u k o w an eg o  na 
m ie js c u  p iw a. U roczystość  tę uśw ietniło  tak  zw ane 
św iniobicie , a  że to osta tn ie  —  ja k  dobrze w iad om o —  
bez m u z y k ' o b e jś ć  się nie  m oże, w ięc  w d ow a Klein, 
s p ra s z a ją c  gości (każdy w iedział oczyw iście , że to nie 
je s t  żaden b ez p ła tn y  p o c z ęs tu n ek ) ,  n ie  z a p o m n ia ł  za 
p e w n ić  sob ie  o b e cn o ś c i  c ieś li  B u s c h a  i n ie ja k ie g o  R a-  
unial k tó ry  w praw dzie  b y ł  in w alid ą  bez nogi, ale je sz ­
cze lepie j od cieśli g ra ł  na h arm o n ii .

Gości zeszło się co n iem ia ra  Cała  B ie rs tu b e  wy­
pełn iła  się  po brzegi. W d o w a  K lein  z w y p iek a m i na 
tw a rz y  d w oiła  się i t ro iła ,  o b s łu g u ją c  gości k tó rzy  ze 
s m a k ie m  za p i ja l i  piwo, teraz  ju ż  j e j  w ła sn e j  p ro d u k ­
cji,  z a g ry z a ją c  z n ak o m ity m i p rz y s m a k a m i  w  ro d z a ju  
p rz y sm aż o n y ch  nóżek  w ieprzow ych, w zględnie ch ru ­
p ią c  św ińskie  uclio  p ły w a ją c e  w tłuszczu z d od atk iem  
ja r m u ż u .  D o tego w sz y stk ieg o  ju ż  zup ełn ie  za d a rm o  
o trz y m a ł  k aż d y  gość w ty m  ta k  u ro cz y sty m  dniu po 
g łęb ok im  ta lerzu pysznego rosołu , w k tó ry m  gotow ały  
się ty lk o  co sporządzone delikatesy .  - (D c. nń
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Sm w piątek
zespół leafru ,;LutnIa“ wraca z Krynicy do Wilna
Operetki eh^tie ®?j|gi?s£ą w Pafscs — pf$ł3 „Czas*

ispól eatru ' „Lufnia" pow raca z 
yn cy cło Wiima w najbliższy piąien,

W  sobołę odbędzie się w Lutni piorw 
rfze przeJslaw ieu.ie „Bał w Savoyu" P. 
Abrałiem?

Następnie w  najbliższym tygodnia u- 
Jcaią s ię : M iłość Cygańska —  W iktoria i 
je j Huzar —  Kt Czardasza —  Macica —  
Gdów  —  R csa-M arie .

O ficjalne ~itw«rcie sezonu zimowego 
pas tępi w połow ie października.

W  Kryngy wileńska operetka cieszyła 
się  olbrzymim pow odzeniem . Takie o to  
słowa zachwytu zam ieścił niedawno war 
szaw sL „C zas":
*- „Po okresie  mniej Korzystnych koniun 
ktur op eretka przeżywa o b ecn ie  swój re­
nesans. Mamy już tro d ię  dosyć stereoty 
powych rew'j ze składankę, mniej ldb 
w ięcej banalnych i ogranych „nun.erów", 
niepowiązanych w logiczną i artystyczną 
całośc, M' arą zainteresowar jak ie może 
wywołać d obrze zorganizowany teatr mu 
zvczny jest tegoroczny sukces sezonow e 
go ste.gione eiperetkj wileńskie) w Kry­
s c y .  Sala teatru zdrojow ego jest ob ec- 
r.ie każdego wieczoru pełna aż po sufi i 
z Widowni' sypię się zaś gęsto  kw iaty na 
pofisco oklaskiwanych, j.uż' nawet przy 
sam/m ukazaniu d ę  na scene artystów. Z 
tak miłym kontaiicłem m’odzy publicznoś 
cię a scena, i talk. b ezp o śied o m  aplauzem 
nie spotykamy się w Polsce często. Mam 
wrażenie, że skromna wiązanka dalii rzu 
eona z balkonu milszą jest d 'a  artysty na 
gi>odą niz otj^jailny kosz kwiatów przyślą 
ny na scenę z b iletem  wiiytowym. Ogól 
nie biorąc gościna operetki w „p erle  poi 
skieh w od " stała się najmilszą atrakcją 
' ułiurałną, sympatvcznii zaś artyści wileńs 
cv na»bardz;ej popularnymi postaciam i u 
.Stóp ® »ry  Parkowej.

rzebs przyznać, r t  pow odienie to  
jest w pełni zasłużone. O peretka wyma­
ga wprawdzie błyskotliwej wystewy, efek 
łownych dekoraeyj, tłumu statystów i fi- 
guraintow. teatr wileński zaś w czasie 
swych gościnnych występów dysponuje 
naciar skromnymi środkami technicznymi 
i szczupłym zespołem wykonawców. Mi 
mo to  jednak przedstaw ienia krynjcKie 
wykazują prawdziwie wysoki poziom ar 
t/Styczny, co już jest zasługą doskona­
łych solisiów oraz starannej i pomysłowej 
reżyserii.

Słowa uzna, >;a natężę się łutaj prze­
de wszys kim p, Kazirrverzowi Dembows 
kienttu który każdego dosłownie wieczo 
ru odtwarza z jednakową werwą i tem pe 
ramemtem główne tenorowe p arlle , na­
stępnie zas uroczym pan,,om Nochowiczó 
w nie, Mdilniirskiej, Xeni Grey (św ietnej 
w rytmicznych piosenkach jazzowych) 
Łiwowsicie, oraz symstatycznym pan nm 
—  Szczawińskiemu. Iżykowsidemu, Domo- 
slawskiemu, Tatrzans,k'e*nu, orzy czym na 
szczególną jw ac^ zasługują konitol ne kre 
acje  aktorskie p W yrwicza-W lchrowskie 
g<j Irty siy  O wysokiej kulturze scenicznej 
i znakomitych zooinościach charakteryz 
cyjnych. Tego rodzaju ro lę , jak ksiaże 
M etten.ich  w ,,diabelskim jezdżcu" Kat 
liana Król Ludwik XI w „Królu w łóczę­
gów czy Poseł John w rp ere łce  A bra 
hama „^Wlatwia i je j huzar" —  wykracza 
ją już poza stereoiyp ow e schematy o p e- 
retk czy farsy. Są to  już ujęcia par ex 
cellen ce teatralne, pizyczem na osobne 
podkreślenie zasługuje tutaj opanowana 
uksoresja dramatyczna oraz stosow anie 
nade” prostych środków technicznych.
> Szczupłe ramy niniejszego sprawozda 
nia pozwalsią mi wspomnieć fyłko o od 
twórcach criarak teryst/cznych eip.zodów.

y-aajy
pp. Du n i n-Rych liw skie j, Brusikiewiczu, 
Chorzowskim 'i Detkowskim, o  świetnej 
parze tanecznej M arij Majdównie i J. C ;e  
sielskim, o  sprawne, orkiestrze pod dyr. 
M. Kochanow skiego i A. W ilińskiego. Do 
sukcesu artystycznych przedstaw ień przy 
czynił się wreszcie i b. dobry chór męs­
ki, pracow ity zaś zespół sześciu chć/zy- 
>tek spełniał ponadto funkcje tan :erek, 
statystek a nawet wykonawczyń droonych 
epizodów,

Teimpeiatura nastrojów na sali, zaw­
sze gorąca, wzrosła do maksimum w dru 
g ie j połow ie sierpnia, a to dzięki gościn 
nym występom p. Janiny Kulczyckiej, po 
puilarnej arfy stki, dysponującej świetny­
mi warunkami wokalnymi, kulturą artysty 
czną i wdz ękiem. Sympatyczną artystkę, 
która śpiewała m. in. w O rłow ie, Bału w 
Savoy'u, Ks:ęiniiczce Czardasza i W eso łe j 
W dów ce zmuszano ustawicznie do biso 
wanta solowycn parlyj.

łnteiesująco przedstawia się również 
■Kęs.W'jUjkijjij .  jkzs-sfw*-

K R O N I K A
W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEIC.
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

5apoanikowa (Zawa)na 4= $ Rodowicza (Os­
trobram ska 4); Augustowskiego (Mickiewi­
cza 10), Narbula (Sw. Jańska 2); Zasławskie
go (Nowogrodzka 89.

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka (An 
tckolska 42); Szam yra (Legionowa 10) i Za­
jączkowskiego (Witotdowa 22).

M IE JS K A .
—  Jezdnia ;  domy przy ul. 7awa|ne).

Roboty przy układaniu nowoczesnej jezd 
ni na ul. Zawalnej d ob iega ją  końca Jezd 
nra z ko=tki kamiennej pokryje ul. Zawal 
ną aż do ulicy Trockiej.

Pr, y okazji należy zaznaczyć, że domy 
przy ul. /awainej dotychczas nie zostały 
pomalowane j odrestauiow ane. Tłumaczy 
się fc  ’vm, że w zwią.ku z r ° o o ł am; przy 
budow ie nowej jezd ri i rozkopaniu uli 
cy w łaściciele domów mieli duże trudno 
ści z dowiezieniem odpowiednich matę 
riałów.

Matowanie domów na ul. Zawalnej 
rozpocznie się p o  całkowitym zakończę 
nici robót ulicznych.

—  Przepisy budowlane. 5 września 
od będ zie się posiedzenie radzieckie, ko 
misji technicznej, na któtym omawiane 
bęoą now oooracowane p/zepry budow­
lane dla m. W ilna.

Przepisy te  również znajdą się na po 
rządku dziennym Rady M iejskiej, k tórej 
p o fery n e  posiedzenie wyznaczone zo­
stało ne 8 bm.

i n s r rw F R S Y T i c k a

—  Nowy fdk akademlckl. Zgodnie z 
zasąd zeniem  ministerstwa wyznań re li­
gijnych i o- p rozpoczyna się jutro 1 
września nowy rok akademicki na wszys 
tkłch wyższych uczelnldch. Do 22 wrześ­
nia załatw ^ ne mają być zapisy nowych 
kandydatów i przeprowadzone egzaminy 
kwalifikc/jne.

Boiychczsowy podział roku akadem ,c 
kiego na semestry i trym estry został u- 
trzym ać'

SIM IA W Y  SZ K O L N E .
Prywatne Gimnazjum Koedukacyjne 

,.Eduka.,a  w W ilnie przvjmuje zapisy 
uczni i uczenie na rok szk. 1938'39. Kan 
celaria Gimnazjum czynna codziennie od 
godziny 8— 14 przy uj. W ielkie j 47 róg

Kolarskie mistrzostw^ św hta  w  A m s te r^ m ^

W niedzielę zakończyły się w Amsterdamie zawody kolarskie o  m drzostw o sw,a 
ta sK,n te ,ó w  am atorów  i zawodowców. Na zdjęciu zwycięzcy m ,sirz stw Helen 
a e r  ' in der V ijv er i Wioch Loath. na chwilę przed przecięciem  w stęgi u mety.

repertuar teatru  w ileńskiego który w 
czasie krynickiego Magions wystawił dwa 
dzieścia popularnych operetek w reżyse­
rii K. Wyrwicza, M. Tatrzańskiego i M. 
Doutosławskiego, a zatem poza wyrme 
nionymi powyżej —  Rose Marie, Ptaszni 
ka z Tyrołu, H rabiego Luksemburga, Ró­
żę Stambu<u, Dzwony z Com evilłe etc. 
Operetka wileńska jest obecnie naji]ej>szą 
w Polsce. 2  tych też przyczyn należało 
zorganizować je j występy nie tylko w 
miejscowościach klimatycznych. M elodie 
muzyczne, piosenka, taniec —  groteska 
i łezka liryczna, przeróżne nieprawdopo­
dobne wydarzenia i sytuacje z koniecz­
nym happy emdem na cze 'e  —  to wdzię­
czny świat „rzeczywistości op eretkow ej" 
w k tórej milo pomieszkać przez parę ta­
kich godzin w ieczornego widowiska, 
tym bardziej, że partytury muzyczne ope 
retek, ja« np. MM ość cygańska Lenara. 
czy Kwiat Hawaju —  reprezentują wyso 
ki poziom artystyczny,

J*

ul. Rudnickiej (vis a vis kościoła Św. Ka- 
zim iena. Egzaminy rozpoczną się 6 wrze­
śnia r. b  Dyrektor C-imnazium, Br. Zapaś 
nłk przyjmuje codziennie od godziny 
10— 12

— Prywatna Szkoła Powszechna „Pro­
mień" (Wiwulskiego 4) z prawami szkół pań 
stwowych przyjm uje zapisy do wszystkich 
klas i przedszkola. Higieniczny lokal, Kultu 
ralne środowisko. Wysoki poziom wychowa 
nia i nauczania. Komplety języków, muzyki
1 plastyki. Kancelaria czynna w godz. 10— 12 
Opłaty przystępne.

—  bursa Żeńska Z. P. O. K. przyjmuje 
uczenice ze szkół powszechnych, zawo­
dowych i średnich. Zgłoszenia skierowy­
wać do kancelarii Bursy, ul. Bnzyliańska
2 m 20 od 10— 12 i od 15— 18, teł. 16-25

—  Koedukacyjne Ogólno- Kształcące 
Gimnazjum Związku Osadników w Wilnie. 
Zapisy do 1 klasy przyjnruje i 'nformacyj 
udziela SsKrełariat Rady W ojew ódzkiej 
Związku Osadników w W ilnie, ul. Zyg- 
muntowska 16. codziennie, prócz świąt, 
w godz. od 10 do 14.

Dodatkowo egzaminy wstępne rozpo­
czną się dnia 5 wrze śn ii o godz 8 w lo­
kalu Gimnazjum przy ul. Zawalnej 21.

—  Prywatna Koedukacyjna Szkoła 
Handlowa Dokiztałcfiiąci łagiełiońska 2. 
Popisy odib -wać się b ęaą  29 i 31 s ie rp n i 
oraz 2 września w oodz. 17__ 18.

Przedszkole SS. Bernardynek, żeńskie 
z językiem niemieckim, przyjm uje zapisy u 
S tu lę  K lasztornej —  świ Michalski Nr 7 od 
godz. 9— 12 przed poł. i od l — 4 pQ poł

—  Prywatir 7 kłusowa Koedukacyjnn 
Szkota Powszechna III  stopnia Haliny Sie 
wieżowej p. n. .„Szkoła Radosna" przyjm uje 
zapisy do wszystkich klaa oraz do Przed­
szkola codzienn.e od 12— 16 __ tl(
Orzeszkowej 11 b.

Racjonalne i ulepszone metody naucza­
nia pod kierunkiem wykwalifikowanych, do 
borowych sił pedgogicznych Należyte i su­
mienne przygotowanie do szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodowych. Języki 
obce. Środowisko kulturalne. Lokat ptękny, 
słoneczny. O^ród, boisko. W arunki dostępne.

W O J P K O W  *

—  Dziś ro zp °c*rtie s ,r fe jw tracja rocz 
nfka 1920. Z dniem dzisiejszym referat 
wojskowy zarządu m iejskiego orzytfępu 
je  d c  reju,srrac,j mężczyzn urodzonych w
roku 1920

Zgłaszający się do rejestracji pohoro 
wi winni posiadać przy sobie metryki u- 
rodzen ja , dowody stw ierdzające tożsa­
mość osoby, świadectwa szkolne j  do 
wód zameldowania w Wilr>]e.

Zgłoszenie do ochotniczej służby w 
wojsku nie zwalnia od obowiązku stawie 
nia się do pierwszej rejestracji.

Rejestr3cia p o t ^ 3 1 października 
roku bież.

ftóŹ N F.
—  Biuro Zjazdu b. Ochotników Armii 

Polskiej zwraca się a o  mieszkańców mia 
sla W ilna z prośbą o zgłaszanie kwater 
do Biura Zjazdu, ul Wielka 63, te j. 16 23 
w ciągu całego  dnia do godz. 19. O płata 
za łóżko będ zie  wynosić 1 zł. 50 gr. za 
dobę.

—  Najlepsza para taneczna Paryża Ad- 
yietrue i AIexander w „PalaLs de I)anse“.
Wrześniowy inauguracyjny sezon „P ala ii" 
(Iw orzy „wesoła szóstka" The Jullis Baud 
w otoczeniu pierwszorzędnych sił kabareto­
wych Advienue i Alexander, Haliny Śwital- 
skiej która zasłużenie nosi miano najw yt­
w orniejszej diyy kabaretow ej i Regiers świa 
towej tancerki. Pow racają niedzielne i świą­
teczne podwieczorki artystyczne.

—  „O R B IS" zawiadamia, że pozostało 
niewiele jeszcze miejsc w nociągu popular­
nym do Warszawy (dn. 3— 6 b. m ) na Do­
roczną Wystawę Radiową.

—  Przymusowe szczepienie przeciw* 
bt-inicse. Państwowa służba zdrowia 
przydzieida szczepionki ochronne p rze­
ciw dyfterytowi. Przymusowemu szczepie

Elizy

Rabusie spod Hal Miejskich
Józef Bałasz, Włodzimierz Ładyoa o 

raz Eliasz Sinejdeiowicz stanęli wczoraj 
przed Sądem O kręgów /m  pod zarzutem 
dokonania napadu rabunkowego w Ha­
lach Miejskich. Miał on miejsce w nocy 
z 10 na 11 kwjetnia br. Do przechodzą­
cego w pobliżu hal iniejjkkh, przybyłe­
go z pobliskiej wsi gospodarza Leonu 
Kubicza, zbliżyło się trzech osobników 
którzy zażądali pieniędzy na wódkę. Ku 
bicz odmówił. Wówczas napastnicy po­
bili go, oLalili na ziemię, zrabowali 10

zł. i zbiegli
W krótce policja wszystkich trzech z* 

trzy mułu A resztow ać nie przyznalL się 
do winy. Podczas konfrontacji zosłaR Jed 
nak 1 Dzpoznani przez poszkodowanegr

W czoraj sąd siu zał E ału za I Łady gę 
Jako niepoprawnych recydywistów, na 5 
Jr t więzieni, kazaego. Eliasz Sm ejdero- 
wicz. Jako „początkujący" otrzymał trijf 
latka więzienia.

|<3

Akuszerka skazana na rok więzienia
k a  ( » G r i u z \ &  * ) \ m j  z s b i ^ g

N  ̂ ławie oskarżonych SąJu  Okręgowego 
zasiadła w czoraj akuszerka Helena Karw ac­
ka (Archan.dska 10), oskarżona o dokona 
nie zalćazanego zabiegu operacyjnego na o- 
sobie Marii Mickiewiczówny wskutek czego 
ta ostatnia zmarła,

TEATR I MUZYKA
T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N I A 11.

Wznowienie widowisk teatralnych.
„BAL W  SA W OY‘U“.

Przyjazd zespołu Teatru Muzycznego „Lu 
lnia“, który wczoraj zakończył chlubnie w 
Krynicy cykl przedstawień — i\istąpi w p ą- 
lek w godzinach tannych.

W  sobotę zaś odbędzie się pierwsze wi­
dowisko tego zespołu. Przyjeżdżają do W il­
nu, ulubieńcy publiczności: J .  Kulczycka, X 
Grey, B Haimirska, D.- Lubowska, M. Mar- 
tówna, K. Dembowski, S Brusikiewicz, K 
Chorzewski, J .  Ciesielski, L. Detkowsk.', M. 
Doniosławski, A. Iżykowski, W. Szczawiń­
ski i K. W yrwicz - W ichrowski oraz p. A 
W iliński

Rozpocznie przepiękna o-peretKa Abraha­
ma „ B il  w Sawoy‘u“ w nowym opracowa­
niu scenicznym. Akt II urozmaica efektow­
ny balet „Kobiełf i w achlarz" w układzie J. 
Ciesielskiego, w wykonania M. Martówny.

W  niedzielę dwa przedstawienia: o godz 
4 m. 15 po cenach zniżonych „Miłość cy­
gańska" Lehara. W ieczorem zaś o g. 8 m. 15 
„W iktoria 1 je j huzar" Abrahama.

Biięty na wszystkie przedstawienia są 
już do naDycia w Kasie Teatru „Lutnia".

1 telli nolicWne!
W ładysław Rusiecki (Ząwaina 17) oskar 

żył W acława Piotrowskiego (Ułańska 81 o 
przywłaszczenie roweru, wartości 255 zł.

*  *  *

Wicła-w Tomaszewski (Ponarska Nr 89) 
przez ponlyłkę zatruł się amoniakiem i zo- 
m t  przewieziony do szpitala św. Jakuba 

*  *  *

Na ul. Lipówka został potrącony przez 
rowerzystę Ch. Gilbort (Beiny 52), który do 
znał ogólnych obrażeń. Przewieziono go do 
szpitala.

•  *  *

Na ul. Jakuba Jasińskiego został przeje­
chany przez motocyklistę Mieczysław Sado- 
wiński (Bystrzycka 15).

*  *  *

Na ulicy Zawalnej samochód osobowy 
potrącił przecnoazącą przez jezdz.ię Rozę 
Sarnecką.

*  *  *

Na Aniokotu wóz ciężarowy najechał ra  
cyklistę M. Sadowskiego, który doznał lek 
kcb obrażeń cała

* * •

Andrzej Korzenioski (Wodocągowa 7) 
został pobity przez Regiinę ,J,odkową na Ue 
es t a r g u  sąsiedzkiego.

• * *

Borys Lopert (Świerkowa 2) pobił Jana 
Życzkę (Raduńska 15) oraz Władysław Szy­
łaś (Geayminowska 47) pobł aotkbw ie Jó ­
zefa Cejlunia (Sołtańska 23).

Hale! E U R O P E J S K E
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Teatr rmagyęzny „i UTMiA*
Sobota 3 !X B al w Saw oy 'u
N edziela 4.IX pop. MlłoSć Lyt t ń s k o

wierz. W ikforis I j e j  huzar
Pon:edzialek C.IX 
Wtorek 6.1X 
Środa 7.1X 
Czwartek 8 iX 
Piątek S.IX 
Sobota 10.IX

As. .Czardzsza 
Msrica
P sf *v Saw oy 'u  
Orłów
L .l  w S»w oj*’u , 
W k to r la  I Je] huzar |

r.iu podcane będą d zieci, które ukończy 
ły lat 10 i nie były dotąd  szczepione 
przeciw błonicy, jak również dzieci, któ 
re w roku bieżącym  ukończyły 1 rok ży- 
cia.

Rodzice d ziec,. podlegających przy­
musowemu szczepieniu, którzy nia ao o e ł 
ttią oboyviązku karani będą grzywną do 
3000 zł. j  aresztem do 3 m iesięcy.

Sąd skazał Karwącką na roś więzienie. 
Na wniosek obrony Karwacką, którtf 

przebywała w areszcie prewencyjnym, rwol 
niono ra kaucją, a i  do czasu uprawomocnię 
nia się wyroku. (c)

R A D I O
CZWARTEK, dnia 1 września 1938 r.
6.42 Pieśń poranna. 6.45 Gimnastyka.

/ 00 Dziennik poranny. 7.15 Koncert poran­
ny w wykonaniu orkiestry mandolinistów 
„Kaskada". 8.00 Muzyka w akacyjna, 8.5-5 
Program na dzisiaj. 9.00 Przerwa.

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 A uły- 
cja południowa. 13.00 Koncert symfoniczny.
14.00 Muzyka popularna. 14.15 PrzeTwa.

15.15 W yprawa po skarby — audycja dla 
dzieci starszych w opracowan.u W andy Bo­
ye (część IV i ostatnia). 15.30 Audycja dla 
dzieci. Poczytajm y sobie: „Polowanie z obfa- 
wą" opowiadanie B. Dyakowskiego. 15 45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Koncert so­
listów —  wyk.: Alicja Bandurska OlszanoAv- 
łka  (sopran) i Jó re f Zakheim (skrzypce).
16.45 Sprawiedliwy poózial łupów —  po­
gadanka. 17.00 Utwory fortepianowe w wyk. 
Janiny Onacewicz-Arci tze-wskiej. 17.25 P io  
śni miłosne.. 17.40 W ileńskie wiadomości 
łporlowe, 17.45 „Pod proAktoratem Neptu- 
aa‘G— pogadanka ęiżbiety Min-kicwkzówny. 
17.55 Progiam  na p.ątek. 18.00 Olimpijski 
lekarz — pogadanka. 18.10 Z muzyki an ­
gielskiej. 18.30 Oryginalny Teatr W yobraźni 
..Szczęśliwi" komedia radiowa. 10.00 Z na­
szych pieśni. W ykona chór „Hasło" z Byd- . 
goszczy. 1P20 Pogadanka aktualna. 19.30 
..Echa m orskie" —  koncert rozrywkowy. 
W przerwie: „Sublokator Ni 50‘ —  skecz.
20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Przed jeriennym  sezonem 
zbożowym — pogadania rolnicza inż. Sta­
nisława Perzanowskiego. 21.10 „N l sw o jsK ą  

nutę" —  konceri rozrywkowy. Transm isja z 
Dorocznej W ysiawy Radiowej w W arszawie. 
21.5C W iadomości sportowe. 22.00 Poiska 
muzyka kam eralna. 22.55 Przegląd prasy.
23.00 Ostatnie wiadomości i komunikaty.
23.05 Zakończenie programu.

PIĄTEK, dnii 2 września 1938 r.
6.42 Pieśń poranna. 6.45 Gim nastył.*,

7.00 Dziennik poranny. 7.15 Koncert poran­
ny z Gdym. 8.09 Muzyka w akacyjna. 8.55 
Program ns dzisiaj. 9.00 Przerwa.

11 57 Sygnał czasu i hejnał. 12.0a Audy^ 
cjp południowa. 13 00 Koncert rozrywkowy.
14.06 Muzyka popularna. 14.15 Kc-mmikat 
Z-w. K K. O. 14.30 Przerwa

15.15 Cuda-cudeńka — wesoła audycja 
dla dzieci. 15.30 Rozmowa z chorym, ks 
kapelana Michała Rękasa. 15.45 W iadom o­
ści gospodarcze. 16 00 Muzyka operetkowa.
16.45 Autem przez Huculszczyznę —  poga­
danka 17.00 „Pisatze c muzyce" M arce. Pro 
ust —  audycja muzyczno - słowna w opr. 
Stał. sława Węsławsl iegc 17.40 „Drewniana 
szynka i gipsowy salceson. — pogadanka 
Henryka Dubi iskiego. 17.55 Program na so­
botę. 18.00 Sztuczne hormony i witaminy — 
pogadanka 18.10 Popu.arne utwory forte­
pianowe. 18.45 Nowości literackie. U  00 Re­
cital śpiewaczy Józefa Koroikiewicza. 19 20 
Pogadanka aktuaina. 19.30 „Radca Strońć 
na W ystawie Radiow ej" —  transm isja z Do 
rocznej W ystawy Radiowej w Warszawie. 
Cz. I konc. rozr. 20.15 Dziennik wieczorny. 
20.35 Pogadanka aktualna. 21.00 Czytanki 
w ,ejskie: „Rozmowa Sforki z Trom bonistą" 
— fragment z dramatu Juliusza Słowackie­
go „Horsztyoski". 21.10 „Radca Strońć na 
Wystawie Radiow ej" —  II  część koncertu 
rczrywkowego. Transm isja z Doi ocznej W y­
stawy Radiowej. 21 50 W iadomości sporto­
we. 22.00 W ileńskie wiadomości sportowe 
22 05 Wycieczki i spacery —  prowadzi Eu­
geniusz Piotrowicz. 22.10 Muzyka operetko­
wa. 23.00 Ostatnie wiadomości i komunikaty 
23.05 Zakończenie programu.

Zdefraudewał 3 zine
Proces sołtysa wsi Ogrudniki Antoniego 

Karasia należy bezprzecznie do kategorii o- 
sobliwych. Antoni Karaś zasiadł bowiem na 
ławie oskarżonych pod zarzutem system aty­
cznego wystawiania fałszywych świadectw 
o -pochodzeniu i datach uiodzenia rwierząit 
oraz za zdefraudowanie dosłownie trzeć® 
złotych.

Sąd skazał go na 6 miesięcy węzienia, 
20 zł grzywny i 3 lata utraty praw («)



* ..KwRJER" (4557j

lmh n u jiw  m sm & m
O d d z i a ł y :  N ow ogróaek, il Bazyliańska 35, tel. 169; 

Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B a r iro w ic z e . 
Ułańska 11; B rześć n B ., Pierackiego 19, tel. 224; 
P ińsk, Dominikańska 40.

P rzed staw icie lstw a: Kłeck, Nieśwież, Słonim , Stołpce, 
Szczuczyn, Wolożyn, W ilejka, Grodno — 3 Maja 6, 
Suwałki — En,. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13, 
Wolkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zl. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

Rzut oka ,ia strzaskany w k a ta s tro fie  o b o k  m iasta M onlardori francuski sam olot 
w ojskow y, p o d  k tó re g o  szczątkam i znała zło śm.i©rć cz terech  lo tn ików .

Sumowane
Pod przewodnictwem sędziego Hryniewi­

cza Sąd Okręgowy w W inie ogłosił wczoraj 
łączne wyroki w sprawach niektórych „gwia 
zdorów“ świata przestępczego w W ilnie, 
.Skazanych przez sądy na różne kary za 
Identyczne przestępstwa.

Bolesław W ołcjszo skazany został w 2 
sprawach na 4 1 rok więzienia —  łąeznie
na 4 Iafa. Złodziej Krawczuk m ający w „do-

, robku“ dwa wyroki po dwa lata został ska­
zany łącznie na 3 lata. Znany złodziej w ar­
szawski Stanslaw Klapa, skazany w dwuch 
sprawach na 3 lata 1 1 rok więzienia, otrzy­
mał łączną Karę w wysokości 3 lat.

Bolesława W ołejszę ,,bohatera" dwukrot­
nej ucieezki z więzienia dostarczono na sa­
lę sądową pod eskortą. (c)

fflgEsga BBńffi

Od Administracji
Adm inistracja nic przyjm uje odpowie­

dzialności za termin ogłoszenia oraz za zgu 
bę lub zniszczenie matryc i khsz. Zastrzeżo 
ne m iejsce obowiązuje A dm inistraej; tylko 
wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie 
zapłacone 25%> drożej. Omyłki, które zasad 
niczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie u- 
poważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie obowiązują Administracji do bezpłat 
nego powtórzenia ogłoszenia..— Uzasadnio­
ne reklam acje będą uwzględniane o ile zosta 
ną wniesione do dni 8-miu od daty ukaza 
Dia się ogłoszenia. —  Wydawnictwo zastrzc 
ga sobie prawo nieumieszczenia catego ogło 
szenia, względnie jego części bez podania po 
wodów. Komunikatów bezpłatnyc., nie u- 
mieszcza się.

P A  M |
PIĘKN Y FILM

Zgrzeszyłam B I B

W rolach głównych: MICh e LE MORGAN i RAIMU.
Nadprogram : BUSTER k ł BTON w n ajp ię kn. kom. p t. „W S Z Y o IK O  D L fl DZIEW CZYNY”

^  j k  a  ■ | DZIŚ nieodw ołalnie osiatni dzreń. Wielki podwóiny

I 1) Zbrodnia i poświęcenie

Wspaniale atrakcje cyrkowe to film  p.t.

2) „ W ła d k i)  K a lifo rn ii W roi. glówn.:

program 
K

T P U X A
Luls Tłt>nker 
B e rta  D rew s

Chrześcijańskie k.no Przepiękna anegdota historyczna na tle prawaziwych wydarzeń

sw iftT o w m j  y Ł ą j |  K S I Ę C I A  J Ó Z E F A
W rolach głównych: S m o s a rs k a , B ro d n iew icz , Conti, Slelański, F e r tn e r  i Inni. 

t in o c j jn u jąca  aKCja. Dramatyczne nap.ęc e. KapUalne pomysły.
Początki seansów  o godz. 5—7— 9. w niedziele i święta od l ej.

Dziś. Największy 
tragik świata E m i l  Ja n n in g s  d’ 2 S , SOGjgąSKO II

m - Ł M K B
W pozostałych rolach Marianna Hoppe, Paul W egner i inni 

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seansów o 6-cj, w nitdz. i św, o 4*eJ

PRYWATKĘ

Gmnazjum Ms5k‘e
z internatem, Prow incji Polskiej Zgro­
madzenia Ks. Ks. Marianów w Drui pod 
dyrekcją Dr Eugeniusza Kuleszy z 
Bielan, przyjm uje kandydatów lo 
wszystkich czterech klas. Do ki. I po
ukończeniu 6 oddz. szkoły powszech­
nej w wieku od 13 do 16 lat. Egzamina
wstępne odbędą się w dniu 3 września 
1938 r.

R Ś 1 N E
rTYTTTWTYYTTYTTTYTYTTTTTTYVYTV7TTTTT7TTrr

PENSJONAT dla kilku panienek z kultu­
ralnych rodzin, fachowa opioka wychowaw­
cza, fortepian. Wiado-mość w Redakcji pod 
„J. A.‘‘

KSIĘGARNIA M. STANKIEWICZA w Mo-
lodecznie, Plac 3 Maja Nr 41. Poleca: pod­
ręczniki szkolne nowe i używane, materiały 
piśmienne dla sklepików szkolnych i urzę­
dów po cenach hurtowych. Przy księgarni 
-biblioteka Polskiej Macierzy Szkolnej.

ZA DŁUGI swego syna W ładysława Try- 
dula nie odpowiadam i upoważnienie, które 
mu datem, unieważniam. Józef Taydul.

STUDENT pomoże w nauce za skromne 
mieszkanie przy rodzinie, ewentualnie do­
płaci. Zgłoszenia natychmiast do Redakcj1 
„Kurjera W il.“ pud „Student" Nr 222.

P ry w a tn a  K oed u ttacyjn a SzKOła 
P o w sz e ch n a  z pra.-arT szkol oaństw.

n a s z a  Ł i t t o - J a *
i przedszkole B . M achn lew iczow ej

u!. Mickiewicza 19 22. Przyjmuje zapisy 
codziennie od godz. 11 —14. Bezpłaine 

komDlety języka francusk. 1 niemieck.

f ó l S P M O  f  S W s ®  l l c . 1

OKAZYJNIE z powoda wyjazdu sprzedam 
dom drewniany (plac 16.000 m kw.). O wa 
runkach dowiedzieć się, ul. Kowieńska 4.

NIEBYWAŁA OKAZJA. Tanio do sprze­
dania zrąb domu pięlrowego na znos lub na 
miejscu. 25 metrów od stacji kolejow ej O- 
rany. Bliższe inform acje pisemnie lub ust­
nie udzieli M. W ieczorek w Granach.

P R A
rYYTTTYYTTYTTTTT‘" » T » - o ł ł  rYT»VYYYVY7Y-

MŁYNARZ. Długoletnia praktyka, dobre 
świadectwa —  poszukuje posady. Za pośre­
dnictwo wynagrodzę Adres: Poczta W ierz­
chowiec Brześć n/Bugicm, Poste - restante 
„Młynarz".

-AiAAAAAAAAAiiAAAAALUilAAALUAAAiAAAAAAii

L O K A L I
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DO WYNAJĘCIA mieszkanie składające 
się z 7 pokoi i kuchni ze wszelkimi wygo­
dami —  w całości lub częściowo. Dowiedzieć 
się: B-cia Żucliowiccy, Baranowicze, ul. Se­
natorska Nr 5.

a k u s z e r k i
A K U S Z E R K A

fó a rS a  ■ .a n\aaer« > ta. a
przyjmuje od godz 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
S m i a f o w s E c a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów. brodawek, łupieżu, usuwarue tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odm! dzające. 
wenny elektryczne, elektryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. Wielka 4— 1.

Ł  E K A R Z E
f Y Y Y V Y Y Y Y 7 Y Y f Y Y Y Y f f Y Y Y Y V Y 7 Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y ? ? Y ? 1

DR MED. JANINA
Plot topisz Jsair uzenkcwi1

ordynator szpitala Saw cz 
Choroby skórne, weneryczne i kobiece 

ul. Jagicllnńską 16 m. 6, el. 18-66 
Przyjm uje od 5 do 7 wiecz.

D O K T O R
Zeidow iciow a

Choroby koliece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. 12—2 I 4—7, ul 

W tltńska Nr 28 m. 3. tel. 277.

DOKTÓR MEDYCYNY
C y m b i e r

Ctioroby weneryczne, svfil's, skórne j  mo- 
czopłciowe ul. Mickiewicza 12 (róg T atar, 
skiej tel. 15-64. Przyjm uje od 8—2 1 5— 8.

ZAKŁAD RENTGENOI 0GIC2NY 
i GABiNF.T FIZYKALNEJ TERAPII
DrótM L. i J . Ewanterów

ZOETHL PRZEPROWADZONY na 
ul. M ickiew icza 19 m . id , te l. 963

(v s-a-vis Hotelu bristop

BARAN0WICKIE
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa „ZJED ­

NOCZENI ROLNICY" w Baranow iczach, ul. 
W ileńska 16 (składy zbożowe ul. Szosowa 
220) zakupuje w każdej ilości wszelkie zie­
miopłody. Dostarcza: wszelkie nasiona zbóż 
ozimych, drzewka owocowe i wszelkie ma 
szyny i narzędzia rolnicze. Prowadzi sprze­
daż cementu, wapna i innych materiałów bu 
dowlanych, oraz węgla kamiennego, 
i

I
K up u jem y każdą ilość tegorocznego 

MIODU, dojrzałych S E R Ó W  
litewskich i GRZYBÓW suszort.

Płacimy najwyższe ceny

Spółka ChrześcijansKa

t ,  E K O N O M I A * *
B a ra n o w icz e , u l. SzoptycK lepo 5b

telefon 97

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a -  Wilno, ul. Biskupa Bandursk.ego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel, 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

rMMJMinMSKiKB M B 8HBSB3 SI
W y d a w n ic tw o  „Kurier W i l e ń sk i” S o  z

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75g r.,w  tekście 60g r. 
ta tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kron-ka redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50°/0. Układ ogłoszeń w tekście 5-'.amowy, za tekstem 10-iamowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane" redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuie zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 .3 0 — 16.30 i 1 7 — 19 
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o. a Druk. „Z nicz1*, W ilno, ul. B isk ,  B snd u rsk ieg o  4 ,  tel.  3 -4 0  ttocz. u e . Kotiar.wskieso, wtuńsk. u R edaktor o ć p .  Józef Onu sajtis

dnia 1 września 1938 roku 1rł,r f f  A  B**- f f t  ■ tm
I I #  | ^  zapraszamy naszych Sz. Gości Bi  | M f f t t l - l c .

na inauguracyjne ^

KAFE„PRATER" ~ *
Orkiestra pod batutą słynnego budapeszteńskiego kapelmistrza I. Kaczko

D O SKO N AŁA KUCHNIA
W soboty, niedziele i święta poranki muzyczne od godz. 12—14 i fw e-o-ciockl 

od 5.30 do 8 z występami artystycznymi.

* TARG! W IEDEŃSKIE I
11 do 17 września 

ta rg i TECHNICZNE do 13 września
• f i  Znaczne zniżki kosztów przejazdu! Z  legitymacją Targów j l i  
" — i paszportem zagranicznym  wiza gratis! Wiza tranzytowa  

czechosłowacka zbędna! Znaczne zmzKi kosztów przejazdu Łfi 
na koleiach polskich i czechosłowackich, niemieckich oraz jy  

przy kom un kacji lotniczej. K j

Informacje wszelkiego rodzaju oraz legitymacje Targów
po zł. 8 .—  przez ŁR

Wiener Messe — A. G., Wien VII jjj
i u honorowych przedstawicieli Targów [f i

w Wilnie: Polskie Biuro Poorozy „Orois" Sp. z o. o., u j
ul. Mickiewicza 20.

Polskie Biuro Podróży „Orbis" Sp. z o. o., ffi 
Ęfj ul. Wielka 49. tfi

Katastrofa francuskiego samoiotu wojskowego

Indywidualne o p ra c o w a n ie  te c h n ic in o  
Indy rid ira ln y  d o t ó f  la m p  i c z ę i c l -

oto nowe drogi budowy naszych superów n. .-ck 
1 9 3 8 /3 9 .  OdbiornikiTe'efjnke.iniesqproduK* 
te m  martwych automatów, tecz każdy j ici. sła-( 
nowi skończone dzieło ..lozgów  i rąk fachowy  
ców, w ykonam  zc sptcj„l.ią  piec jłowirof- 
cią. Dlałego nie zasiosowaliśmy w odbiornikach 
lamp tylko iertnej serii, lecz słv. orzyliśmy nowy 
mistrzowski zespół czołowych lamp, wybro* 
nych »e wszystkich nowoeze»iiych setyj z lampo 
ACH 1 na czele. Ten właśnie ójb>_r lam^j 
oraz wszystkich innych części uuozliwił nam 
stworzenie tak wsxechstro- nie o: k onał,rh  
su p erh eterod yn  sezonu 19 3 8 /3 9 . T rzeb a  
p o s łu c h a ć  i p o ró w n a ć , a o y  o c a n ić  ich  
wysokę warłość.
Niskie zużycie prędu, dotychczas nieo ggal* 
ne, zapewniliśmy przez zaslosowanie przełq. 
czalnych ekonomizatorów prc-. J  nawet w du* 
żych superacn W superze „T4z zużycie prgdu 
wynosi ca 2 0  waiów (t. j. tyle, co mald ża­
rówka) — oszczędność aż 60V».
Ton ujmuje swq wyrazisiośc q i gięu<q. Łatwość 
odbioru stacji za btacjq laaziwia. Srebrne i pla­
tynowe kontakty, dławiki przeciwzakłóceniowe, 
nowy zawór przeciwinterferencyiny dla 9 kilo* 
cykli, urzqdzenia przeciwzanikowe, ciche tro­
jenie, magiczne, oko, prze rzysta skala, łaiwa 
obsługa — oto niektóre dalsze zulety nowych 
superheterodyn Telefunken sezonu 1 9 3 8 /3 9 .
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